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Środa, 16 Lipca 1890. R o k  8 0 *

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. S. — Listy należy 
frankować. — Keklamaeyć otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i  e"l zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ewieróroczni i miesięczni a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et, — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiliorazowe po 6 oentów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezeeh 
wszystkie ageneye anonsow; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St.
Peres 81,

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w ow ską  

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miej son 6 zł,, \hH ‘!/A ą  8 z ł., 
ćwierćroeznie (cd 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie, (od i  do końca 
każdego miesiąca) w miejscu ! zł
p o c z tą  1 85 c t.

Prenumeratorowle półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca, g r u d n i  a ) , otrzymują 
P rzew odnik naukow y i l i te r a c k i , doda 
tek miesięczny do G azety Lw ow skiej. 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś i 
miesięczni za d o p ła tą : pierwsi 75 ct., 
drudzy BO ct. P rzew odnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zlr., półrocznie 2 złr., ówieróroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a  pod sta w ie  um owy zawartej z re- 
dalccyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego" zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne % artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej
cenie;

We Lwowie- f iesi«°?nieWOWIb. kwartalnie 1
62 et. 
86 ot,

prowinrvi- miesięcznie ^  prowincyi. kwartaln)> 2 7.1 76 et.

CZĘŚC URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 

tymczasowego nauczyciela Juliana P a s z k o w ­
s k i e g o ,  w Juśkowicach, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Juśkowicach; tym ­
czasowego nauczyciela Stanisława B e r n a -  
d e g o , w Polance , stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Polance; stałego nauczy­
ciela Franciszka P r a ż n i e w s k i e g o ,  w 
Wólce turebskiej, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w T u rb ii; stałą nauczycielkę szkoły 
pospolitej żeńskiej Maryę G o ł ę b i o w s k ą ,  
w Tarnowie, stałą nauczycielką szkoły wy­
działowej żeńskiej w Tarnowie.

W czasie od 3 do 10 lipca b. r. stw ier­
dzono z chorób zaraźliwych zwierzęcych: 

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą j :  
w Nahujowicach (pow. drohobycki); w 01- 
ełiowcu (pow. krośnieński); Rabie wyżnej, 
Bogdanówce, Tenczynie (pow. myślenicki); 
Piwnicznej (pow. nowosądecki); Dembnie, 
Dziale, Kranszowie, Pieuiążkowicach, Zału- 
cznem, Podczerwonem, Cichem, Międzyczer- 
wiennem, Mizernej (pow. now otargski); Za­
lesiu ad Krasiczyn (pow. przemyski); Lub­
czynie (pow. ropczycki).

W powyższym czasie wygasły:
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  

w Cieklinie (pow. jasielski); Tuszynie, Po­
dolu (pow. m ielecki); Mostkach, Nawojowej 
(pow. nowosądecki); Śłowicie (pow przemy- 
ślański); Jasionce (pow. rzeszowski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Mielnowie 
(pow. przemyski).

P a r c h y  u k o n i :  w Olszanicy, Kiel- 
czawie (pow. liski).

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 1 lipca 1890 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXXIV zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 123. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu i han­

dlu z dnia 9 maja 1890 r., o przeniesie­

niu urzędu celnego, a zarazem agentury 
portowej sanitarnej Melada w Dalmacyi 
z Babinapole do Porto-Sovra.

Nr. 124. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 7 czerwca 1890 r. o upoważnie­
niu głównego urzędu celnego w Karlsba­
dzie do ekspedyowania towarów z czy­
stego jedwabiu za opłatą cła 200 zł.

Nr. 125. Ustawę z dnia 11 czerwca 1890 r. 
o zakazie używania prywatnych znaczków 
na beczkach, które powinny byó opatrzo­
ne znakami cechowniczego urzędu.

Nr. 126. Ustawę z dnia 11 czerwca 1890 r. 
co do obrotu beczek cechowanych na te- 
rytoryum korony węgierskiej w króle­
stwach i krajach reprezentowanych w Ra­
dzie państwa.

Nr. 127. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
25 czerwca 1890 r. co do miary zabez­
pieczenia rzetelnej wpłaty każdoczesnej 
bonifikacyi zwrotnej przy wywozie cukru 
z kampanii fabrycznej r. 1890 do 1891.

Lwów, 15 lipca.

Po burzliwych wyborach a na­
stępnie niemniej burzliwej polemice 
w Belgii między stronnictwami, rozpo­
częła się sesya letnia Izb belgijskich 
pod stosunkowo bardzo pomyślneini 
warunkami. Przeobrażenia tego doko­
nała powaga monarchy i powszechny 
szacunek, jakim ludność kraju otacza 
króla Leopolda. Monarcha życzył sobie, 
ażeby pierwszym przednyotem obrad 
był projekt ustawy, wychodzącej z ini­
cjatyw y króla, o urządzeniu kasy 
wsparcia dla inwalidów pracy, a ga­
binet, stosując się do tego życzenia, 
przedstawił Izbie projekt w d. 10 bm. 
Nad humanitarnym tym projektem, 
który zgoła nie obciąża robotników 
żadnemi zobowiązaniami, toczą się 
szybko rozprawy, mimo istniejących 
różnic w stronnictwach. Zaraz pierw­

szego dnia obrad przyjęła Izba trzy 
pierwsze artykuły. Z góry uchwalono, 
że s u m a , jaka miała być przez pań­
stwo w ydaną, z okazyi obchodu jubi­
leuszu panowania króla Leopolda, ma 
być uważaną jako kapitał ■ główny, 
i złożoną w rencie belgijskiej, w  wy­
sokości 2 milionów franków. Jak  już 
wiadomo, do kapitału tego dodawane 
będą wszystkie sumy, które miasta 
lub gminy ofiarować miały na obcho­
dy jubileuszowe. W ten sposób po­
wstanie instytucya, która świetniej i 
trwalej upamiętni jubileusz królewski.

Na temże posiedzeniu, w ciągu 
obrad nad kasą wsparcia, zapowiedział 
p, Beernaert, prezes gabinetu, iż rząd 
wniesie w najbliższym czasie także pro­
jekt uregulowania odpowiedzialności w 
razie wypadków. Zapowiedź tę przy­
jęły obydwa przeciwne obozy przy­
chylnie, gdyż wszyscy czują koniecz­
ność unormowania stosunków socyalno- 
ekonomicznych. Że zaś gabinet konser­
watywny nie odrzuca na tem polu ini- 
cyatywy, choćby wychodziła z obozu 
liberalnego, dowodem tego jest, że po­
stanowiono jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi przystąpić do obrad nad pro­
jektem deputowanych Jansona i Casse’a. 
Jest to projekt ustawy o przymusowem 
ubezpieczaniu robotników od wypadków. 
Wnioskodawcy traktowali z partyą so- 
cyalistyczną, która sprzeciwia się wszel­
kiemu udziałowi finansowemu robotni­
ków, wnioskodawcy jednak nie zgo­
dzili się na takie żądanie i proponują, 
ażeby udział na ubezpieczenie wynosił 
ze strony przedsiębiorców 7/l0 !  ze strony 
robotników 2/10 a państwo ażeby da­
wało y 10. Rząd zgadza się w zasadzie 
na ten projekt, ale co do szczegółów 
zastrzegł sobie przedstawienie swej opinii 
w ciągu obrad nad projektem.

PODANIA I BAŚNIE KRAKOWSKIE
! 0P0WIA54S KRAKOWSKIE GO GMINU 

sp isa ł 
IKZarol Ł i ś - t y d s .

(1. Tajemnicza karetka na Rybakach. 2. Król 
Bolesław Śmiały. 3. Zaklęte, wojsko W an dy.
4. B ia ła  dania na Wawelu. 5. Duch W andy 
na moście Podgórskim. 6. Zaklęta księżni­
czka na Krzemionkach. 7. Smółek i Smoleńsk.
8. Kościółek św. Wojciecha. 9. Skarby śgo. 
Krzysztofa i księga jego sekretów. 10. Zapa­
d ły klasztor p rzy  ulicy św. Gertrudy. 11.Taje­
mniczy pojedynek. na Ludwinowie. 12. Wierzby 
wisielców. 13 i 14 .M ost na Zwierzyńcu i duchy 
na Rudawie. 15. Duch Szarytki na Kleparzu.)

(Dokończenie.)

Wtem od gromadki odłączyło się dwu 
czarnych panów i wprost ku chacie chłopa 
zmierzać poczęło. Zadrżał chłop — i cze­
kał. Zapukali do chałupy — chłop ich pu­
ścić nie chciał, ale na nalegania i zapewnie­
nie, że nie są złymi ducham i, wreszcie pu­
ścił. Wszedłszy, zaczęli prosić, by im po­
zwolił w komorze wykopać dół i zakopać 
w nim skrzynię, za co dostanie nagrodę zna­
czną i co miesiąc pobierać od nich będzie 
stałą płacę, ale mu nie wolno będzie ani tej 
skrzyni odkopać, ani 6łowa o tem komuś 
rzec, boby go niezawodna śmierć spotkała. 
Na to miał przysiądz....

Chłop ubogi złakomił się na pieniądze, 
które mu zaraz wypłacono — pozwolił, przy­
siągł — i za chwilę wniesiono dużą, długą 
skrzynię, zakopano w komorze, przykryto ła­
dnie ziemią..,. Odchodząc, jeszcze go raz pa­
nowie upomnieli na przysięgę i pogrozili, 
oznaczając miejsce, gdzie miał co miesiąc 
pierwszego dnia po zapłatę przychodzić.

Za chwilę pola opróżniły się z tajemni­
czych gości — i pusto było jak pierwej. Chłop 
odurzony i pieniędzmi i tajemniczym wy­
padkiem, nie mógł sobie z tego, co się sta­
ło, zdać sprawy — ale ciekawości nie miał 
odkopać skrzyni,ani zaglądnąć do niej , bo 
przysiągł, a groźba czarnych panów złowro­
go mu brzmiała w uszach.

Co miesiąc pierwszego po południu cho­
dził pod kościół Kapucynów w Krakowie i 
czekał. Wówczas zjawiał się zkądś mały 
chłopiec (każdym razem z innej strony, gdzie 
mianowicie chłop nie patrzał), i wręczał mu 
pakiecik z pieniędzmi, grożąc palcem i przy­
pominając przysięgę. Chłop bał się i mil­
czał — a zamożnym się zrobił, kupił grunt.

Raz jednak poszedł, jak zwykle, pierw­
szego po południu pod kościół Kapucynów, 
ale choć do nocy czekał, tajemniczy chłopiec 
nie zjawił się z'pieniędzmi. Tak było i na­
stępnego miesiąca — przestano mu już płacić.

Ale chłopu zaczęło być nieswpjsko w cha- 
łupie, w komorze bowiem noc w noc chód 
ciężki i szczęk szabli słyszał — więc posta­
nowił, mając pieniądze, zburzyć starą chału­
pę, a nową na innem miejscu postawić. Tak 
też zrobił....

Upłynęły lata od owego zdarzenia. Ko­
pano przypadkowo w miejscu, gdzie ta stara

pamiętna chałupa stała i natrafiono na skrzy­
nię. Otwarto i znaleziono w niej trupy trzech 
osób — generała w pełnej gali, kadeta mło­
dziutkiego i kobiety prześlicznej urody w bia­
łej sukni.

Chłop jeden wiedział, co to znaczyło — 
ale milczał, bojąc się o swą skórę. Na łożu 
jednak śmiertelnem wyznał i ztąd się do­
wiedzieli ludzie.

(12.) „Na Ludwinowie są wierzby, któ­
re nazywają w i e r z b a m i  w i s i e l c ó w .  Sta­
re, zgarbione, spróchniałe, na ciemnem tle 
nocy wyglądają ponuro, strasznie.... Pod nie­
mi przy poświście wichru tańcują wisielcy, 
trzymając się za ręce. Na wierzbach siedzą 
czarne dyabły, przygrywając im na jakichś 
dziwnych skrzypcach, w których tonach brzmi 
wycie i ryhotanie.

W noc zaś pogodną widują nieraz owe 
wierzby, jak się przechadzają —- idą ku brze­
gom Wisły i kłaniają się wodzie.

Nikt się tam zbliżyć nie śmie.
(13.) „Jedna baba ze Zwierzyńca szła raz 

w nocy przez most Zwierzyniecki na Ruda­
wie. Księżyc świecił.... Słucha: a tam dzie­
cko pod mostem płacze. Płacze i płacze, cią­
gle płacze, małe dziecko. Spogląda z mo­
stu — a tu siedzi na wodzie dziecko, może 
dwa lata miało, w białej koszulce, i p ła­
cze. Babie się żal dziecka zrobiło i odezwa­
ła  s ię :

— A cegoz tez ty, siórotecko, tak pła- 
ces ? Biedastwo m o je ! zeby jń tez mogła 
zleść z tego brzózku wysokiego, toby jd cie 
tez wziena!

Ale dziecko się na to nie odezwało, 
tylko weiąż płakało. Tak baba nie wiele „my­

ślący*, zabiera się iść po to dziecko, próbuje... 
ale nie może zleźć, bo brzeg bardzo spadzi­
sty. Wychodzi napowrót na most, patrzy się 
na dół, — a tam nie dziecko sied z i, tylko 
chłop stoi, jak dąb 1 Patrzał się do góry na 
most i śmiał się do baby — zęby mu było 
widać białe j a k  ł o p a t y .  Baba się przelę­
kła i uciekła.*

(14.) „Szła jedna kobieta z mężem ka- 
flarzem ze Zwierzyńca przez most Zwierzy­
niecki na Rudawie. Noc była bardzo piękna 
i księżyc świecił. Jak weszli na m ost, słu­
chają — a tam się eoś chlapie pod mostem 
na Rudawie. Zaglądają na wodę z mostu — 
nie widzą nic, tylko cień człowieka bez gło­
wy, najwyraźniej bez głowy! Kobieta się 
przelękła i odeszła parę kroków, a mąż stal 
jeszcze i patrzał, bo mu bardzo dziwno było, 
co to jest. Aż tu w idzi, jak wyszedł z pod 
mostu człowiek bez głowy, cały czarny.... 
trzymał w ręce jakąś dużą kulę i podrzucał 
ją do góry. Kaflarz przypatruje się bliżej, 
czy to kula, czy to co, aż rozeznał, że to 
była głowa — że ten człowiek w wodzie 
bawił się swoją głową. Przeląkł się bardzo, 
pociągnął za sobą żonę i prędkim krokiem 
oboje podążyli do domu.“.

Gmin tłómaczy sobie to zjawisko tem 
że tam musieli kogoś zabić i utopić.

(15.) „W klasztorze Sióstr Miłosierd ia 
na Kleparzu jest zwyczaj, że się dzwoni o 
jedenastej godzinie w nocy na Anioł Pański
na intencyę dusz zmarłych.

Jednej nocy letniej wyszła, jak zawsze, 
dzwonić jedna z sióstr. Noc b y ła  jasna, gwia­
ździsta. Szarytka pociągnęła raz za sznur 
dzwonu i podniosła oczy na niebo, chcąc zo



SPRAWY IOIARCKII
(Przyszły burmistrz Wiednia.)

Prasa opozycyjna, z Neue frei Fresse 
na czele, podniosła straszne larum z powo­
du, iż na jednem z ostatnich posiedzeń an­
kiety, obradującej nad połączeniem Wiednia 
z przedmieściami, oświadczył reprezentant 
rządowy, że Eząd zastrzegł dla siebie prawo 
mianowania przyszłego burmistrza Wiednia. 
Zastrzeżenie takie zdawało się Rządowi po- 
trzebnem z tego względu, iż po zniesieniu 
wałów akcyzowych i połączeniu z Wiedniem 
przedmieśó, posiadających dotychczas własne 
rady gminne i własnych burm istrzów , tak, 
iż tworzyó one będą z teraźniejszą gminą 
m iasta W iednia jedną całość, gmina wie­
deńska wzrośnie do olbrzymich rozmiarów, 
i będzie posiadaó ludnośó większą, niż ją  
ma niejeden z krajów koronnych. Burmistrz 
takiej gminy będzie m iał niełatwe zadanie 
do spełn ien ia, a Rząd , na podstawie naby­
tych przez czas trwania życia autonomicz­
nego w Austryi doświadczeń, przyszedł do 
przekonania, że burmistrz wybierany co trzy 
lata, zmuszony dbaó o względy radnych, nie 
mógłby korzystnie tak wielką gminą zawia- 
dowaó, lecz powinien byó więcej niezależ­
nym, a czas trw ania jego urzędu nie powi­
nien być z'- góry już tylko na trzy lata 
określonym.

Presse, poruszając głosy, jakie odezwa­
ły się z powodu powyższego zastrzeżenia 
w prasie opozycyjnej, przedewszystkiem zaś 
polemizując z Neue freie F resse , która wy­
dała okrzyk, iż Rząd zamierza dostojeństwo 
burmistrza uformować na modłę prefekta 
paryskiego, tak rzecz przedstaw ia:

„Nowy burmistrz W iednia wedle in- 
tencyi Rządu nie ma być w niczem podobny 
do prefekta paryskiego, lecz raczej do na­
czelnego burm istrza Berlina, z tą jednak 
różnicą, że Rząd austryacki daleko liberal­
niej pojmuje stanowisko to, aniżeli rząd pru­
ski i daleko więcej uwzględnia autonomię 
Rady miejskiej.

Wedle pruskiej ordynacyi dla miast, 
której twórcą był zagorzały przeciwnik idei 
napoleońskiej, wielki reformator niemiecki 
Stein, mianuje rząd naczelnego burmistrza 
m iast (Oberbiirgermeister) w ten sposób, że 
kolegium radców miejskich przedstawia rzą­
dowi osobę, którą pragnie mieć swym bur­
mistrzem. Bardzo rzadkie są wypadki, aby 
rząd nie zamianował przedstawionego kan­
dydata, chociażby on należał do stronnictwa 
nieprzyjaznego rządowi. I tak dzisiejszy na­
czelny burmistrz Berlina Forckenbeck nale­
żał do wrogiego rządowi stronnictwa postę­
powców, a dawny burmistrz Kolonii dr. Be­
cker był jednym z przywódzców radykalnych 
demokratów i zwano go dla tego „czerwo­
nym Beckerem". W pierwszym rzędzie wy­
maga się kandydata, aby miał zdolności po­
trzebne do sprawowania tego ważnego i peł­
nego odpowiedzialności urzędu. Przy przed­
stawieniu kandydata na burmistrza nie jest 
rada miejska związana warunkiem, aby przy­
szły burm istrz koniecznie należał do rady 
miejskiej, ma ona tylko wyszukać człowieka 
zdolnego. Dzisiejszy pruski m inister skarbu 
Miąuel, był urzędnikiem hanowerskim, za­
nim go rada miejska w Frankfurcie powołała

baczyć, czy niebo pogodne, czy pochmurne. 
Sznur wypuściła z ręki z przerażenia, zoba­
czyła bowiem na dachu klasztornym nad sobą 
stojącą Siostrę m iłosierdzia, trzymającą pod 
fartuchem ręce. Opamiętała się jednak zaraz 
i odezwała do stojącej :

— Wszelki duch Pana Boga chw ali!
A to jej odpowiedziało :
— Ja  go także chwalę.
—  Niech będzie pochwalony Jezus Chry­

stus I
— Na wieki wieków, Amen.
— Czego siostra potrzebuje ?
— Ja  potrzebuję od was pomocy. Ją ­

drem chodziła jeszcze po świecie, dała mi 
przełożona pieniądze na deski. Jakem kupo­
wała deski, dałam góralowi tyle ile chciał, 
dołożyłam mu jeszcze pięć centów, bo był 
bardzo biedny — i za to teraz pokutuję. 
Idźcie i odbierzcie od niego te pięć centów.

I powiedziała, gdzie ten góral stoi, żeby 
tam poszły. Na drugi dzień poszły w to miej­
sce szary tk i, zastały tego samego górala i 
odebrały od niego te pięć centów. Od tego 
czasu szarytka przestała po dachu się prze­
chadzać.

Kleparscy ludzie nieraz widzieli ową 
szarytkę po dachu klasztornym się przecha­
dzającą we dnie w samo południe, albo w no­
cy między jedenastą a dwunastą godziną. 
Chodziła po dachu zwolna, ale równo, jakby 
po podłodze, a oczy m iała spuszczone na dół, 
jak  gdyby rachowała gonty."

na swego burmistrza, tak samo i dr. Becker 
zanim przyszedł do Kolonii, był burmistrzem 
w Dortmundzie. Nawet we Włoszech, które 
uchodzą za wzór państwa liberalnego, mia­
nuje rząd burmistrzów we wszystkich mia­
stach , mających ludność większą aniżeli.
10.000 mieszkańców.

„Rząd wcale nie myśli kierować się 
wedle szablonu paryskiego, a ci panowie, 
którzy dziś głoszą jeremiady na temat, że 
mianowanie burm istrza przez Rząd oznacza 
upadek Wiednia, niech się popatrzą na Ber­
lin, do jakiego stopnia rozwoju doszło to 
miasto pod rządami swoich naczelnych bur­
mistrzów. M agistrat tam je s t dobrze wyu­
czony, i rada miejska nie może czynności 
jego w wielu wypadkach paraliżować, egze­
kutywa i legislatywa są tam ściśle od siebie 
oddzielone, a burmistrz, mianowany na czas 
dłuższy, aniżeli na jeden okres wyborczy, 
nie podlega tysiącznym wpływom ubocznym, 
jest niezawisły, i może swoje plany prze­
prowadzić konsekwentnie. Porównawszy m a­
łe z wielkiem, ma burmistrz mianowany ta­
kie stanowisko, jakie ma wybrany przez 
naród, jako najwyższa władza, prezydent 
Stanów Zjednoczonych wobec kongresu wa­
szyngtońskiego".

Sprawy niemieckie.
(Prasa niemiecka przeciw ks. Bismarckowi. — 
Memoryał o angielsko-niemieckiem porozumie­

niu. — Wychodźtwo).
Organ ks. Bismarcka Hamburger Nach- 

richten powtarzając znaną nam rozmowę ks. 
Bismarcka z redaktorem FranJcf. Journal, 
czyni pewne zastrzeżenia co do jej dokła­
dności. Myśli poszczególne są wprawdzie 
może dokładne, nie są one jednak oddane 
w formie, w jakiej je książę Bismarck wy­
raził. Odnosi się to w szczególności do ustę­
pów o zachowaniu się prasy w r. 1862 — 
i o orędziach królewskich z dnia 1 lutego. 
Voss. Ztg. gani gadatliwość księcia Bis­
m arcka, którego zachowanie wywołuje czę­
sto głośne oburzenie wśród opinii publi­
cznej.

K rem  Z eitm g  polemizuje gwałtownie 
przeciw enuncyacyom księcia Bismarcka. 
Zdaniem tego p ism a, były kanclerz, zwal­
czając w ten sposób wewnętrzną i zewnę­
trzną politykę cesarza, utrudnia w wysokim 
stopniu zadanie Caprivi’ego. Jeśli nie zanie­
cha takiego postępow ania, może stać się 
„upadłą wielkością", ale w zupełnie innem 
znaczeniu...

Kanclerz generał Caprivi przygotowuje 
obecnie memoryał o niemiecko-angielskiem 
porozumieniu , który będzie ogłoszonym do­
piero wtedy, gdy parlament angielski udzieli 
traktatowi formalnej sankcyi. Memoryał ten 
wyświeci motywa, które były decydującemi 
przy zawieraniu porozumienia.

Z Niemiec wyszło za morze na porty 
niemieckie, oraz Antwerpię, Amsterdam i 
Rotterdam, w miesiącu maju b. r. 11.629 
osób, a od początku stycznia r. b. do końca 
maja 42.677 osób. Z tej liczby przypada na 
W. Księstwo Poznańskie 6828, na Pomorze 
5681, na Prusy Zachodnie 5864, na Bawa- 
ryę 3816, na Hanower 2677, na W irtem­
bergię 2534. na Szlezwig i Holsztyn 2099, 
na Brandenburgię i Berlin 1683, na pro- 
wincyę nadreńską 1509, na Badenię 1389, 
na Szląsk 914, na królestwo saskie 825 itd.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Wielkie manewry rossyjskie, w których 
uczestniczyć ma cesarz niemiecki, odbędą się 
pomiędzy 19 a 25 sierpnia.

Petersb. Wiedomosti dowiadują się, iż 
komitet ministrów postanowił przedsięwziąć 
kroki, celem najprędszego zreorganizowania 
składu konsulów rossyjskich za granicą.

Dochody duchowieństwa prawosławne- 
nego mają być wkrótce uregulowane w myśl 
ustawy, uchwalonej przez „święty synod". 
Dotychczas nie pobierali duchowni parafialni 
żadnej płacy, lecz wyposażenie ich składało 
się z roli i opłat za posługi rytualne. Po­
dług nowego projektu ma pobierać proboszcz 
600 rs., dyakon 300 rs., protojerej 1200 rs. 
Pensye te wyniosą razem 32,841.000 rs.

Komendant wojskowych więzień w Pe­
tersburgu, pułkownik Semenów, został nie­
dawno, uwolniony ze służby. Obecnie docho­
dzą bliższe szczegóły tego uwolnienia, które 
jak się okazuje było rezultatem  zwiedzenia 
przez cara więzień petersburskich.

Zazwyczaj zamierzone odwiedziny car­
skie w więzieniach i publicznych zakładach 
są zawsze poprzednio wiadome, a oczywiście 
w podobnych razach wszystko znajduje się 
w największym porządku, w skutek czego car 
„wyraża swoją radość i zadowolenie11 i na 
tern wszystko się kończy.

Ostatnia wizyta carska nie była jednak 
nikomu wiadomą, car przyszedł do wojsko­

wego więzienia całkiem niespodziewanie i 
nie tylko, że zastał tam „wzorowy niepo­
rządek", ale nadto wiele ciekawych szcze­
gółów dowiedział się od samych więźniów, 
których wypytywał się osobiście. Skutkiem 
tego pułkownik Semenów otrzymał bezzwłocz­
nie dymisyę.

Flota turecka.
Jak donoszą do Koln. Ztg. z Konstan­

tynopola, udała się Wysoka Porta do rządu 
angielskiego z prośbą o wysłanie komisyi, 
składającej się z oficerów marynarki, która ma 
sporządzić sprawozdanie o stanie floty ture­
ckiej, oraz opracować plan jej reorganizacyi. 
Admirał Woods basza, bawiący obecnie w 
Anglii, otrzymał podobno polecenie popar­
cia tej prośby i porozumienia się co do 
szczegółów. Jak wiadomo, flota turecka od 
dawnego już czasu znajduje się faktycznie 
pod kierownictwem angielskiem. Admirało­
wie Hade, Hobbart, a w ostatnich czasach 
Woods basza, dowodzili nią kolejno. Co się 
tyczy pojedynczych okrętów, dowództwo nad 
niemi spoczywa nominalnie w ręku oficerów 
tureckich. Każdy jednak kapitan ma przy 
boku angielskiego oficera, który kieruje że­
glugą i całą w ogóle służbą, i którego bar­
dzo trafnie w dosadnej mowie majtków an­
gielskich nazywają dry nurce (piastunką). 
Angielscy inżynierowie i palacze kierują we­
wnętrznym trybem wyposażonych dzisiaj w 
nadmierny sposób w machiny okrętów. Przy 
nadzwyczaj wielkich osobistych zaletach ma­
rynarzy tureckich, rozwija się mieszany ten 
skład służebny bardzo zadawalająco i har­
monijnie. N ieste ty ! często bardzo brak się 
okazuje dotkliwy środków, potrzebnych do 
wczesnego i gruntownego wykonania nie­
zbędnych zmian i odmian. Raz tutaj, to 
znów tam potrzeba zdaje się być gw ałto­
wniejszą, a wydatki na flotę są odkładane 
z miesiąca na miesiąc, od półrocza do pół­
rocza, aż pokazuje się ostatecznie, iż sto­
sunki są rozpaczliwe, i że Turcya znajduje się 
w posiadaniu zupełnie nieprzydatnych okrę­
tów uzbrojonych w przestarzałe działa.

ProjektowaD * sprawozdanie zapewne u- 
jawni należycie t ;  stosunki, a plan reorga­
nizacyi wykaże potrzebę znacznej ilości mi­
lionów, których pokrycie przy smutnym sta­
nie finansów tureckich, zgotuje ministrowi 
skarbu nie małe kłopoty.

KR OI I KA'
Lw ów , 15 lipca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły konwentowi 
Franciszkanek w Zakliczynie na budowę klaszto­
ru, zapomogi w kwocie 200 zł.

— Fundacya Im. Najj. Pana. Wy­
dział krajowy ogłasza następujące sprawozdanie 
z zarządu fundacyi stypendyjnej Najdostojniej­
szego Imienia „Najmiłościwiej nam panująeego 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa I." za rok 
administracyjny 1889: A. Dochody: 1) zapas 
początkowy 55,479 zł. 1 ct. efektami; 2) odse­
tki od efektów 2.493 zł. gotówką; 3) zasiłek 
z funduszu krajowego 25 zł. 69 ct. gotówką. 
Suma dochodów 2.518 zł. 69 ct. gotówką 
55.479 zł. 1 ct. efektami. — B. Wydatki: 
1) Stypendya wypłacone 2.500 zł.; 2) koszta 
insereyjne i administracyjne 18 zł. 69 ct. Su­
ma wydatków 2.518 zł. 69 ct. gotówką; w po­
równaniu z sumą dochodów 2.518 zł. 69 ct. go­
tówką, 55.479 zł. 1 et. efektami, okazuje się za­
pas kasowy z końcem roku 1889 55.479 zł. 1 
ct. efektami. Z porównania: zapasu początko­
wego 55.479 zł. 1 et. efektami; z zapasem o- 
statecznym 55.479 zł. 1 ct., efektami; okazuje 
się stan majątku niezmieniony.

— Corso. Drogę projektowaną dla wy­
cieczek powozami z ulicy Leona Sapiehy przez 
ulice: Krzyżową i Strzałę ku Wulce, ztamtąd 
zaś przez Dubsówkę do parku Kilińskiego, 
zwiedzał przed kilku dniami JE. p .  Namiest­
nik w towarzystwie wiceprezydenta miasta dr. 
Marchwickiego. Przy tej sposobności oglądał 
JE. p. Namiestnik zakładający się „cottage" 
na Kastelówce, a właściciele tej powstającej 
dzielnicy miasta, pp. Zacharjewicz i Lewiński, 
oprowadzali dostojnego gościa po świeżo wyty­
czonych ulicach i placach i zaprezentowali mu 
kilka już wykończonych, a kilka dopiero rozpo­
czętych domków letnich, które wybudowali lub 
budują bądź na własny rachunek, bądź na ra­
chunek tych, którzy na Kastelówce grunta bu­
dowlane zakupili. Domki te, otoczone ogródka­
mi, przedstawiają się nader ponętnie, a świeże 
zdrowe powietrze i ładne widoki odsłaniające 
się co krok w tej nowej dzielnicy przedmiej­
skiej, wabią ku sobie mieszczuchów urokiem 
wsi i coraz więcej znajdują nabywców.

— P. Edmund. Mochnacki, prezydent 
miasta Lwowa, wyjechał na parę tygodni do 
Karlsbadu.

— Dyrekcya ruchu kolei Państwo­
wych ogłasza, iż z dniem 15 lipca b. r. wcho­

dzą w życie na kolejach państwowych sezono 
we pociągi kąpielowe, które umożliwiają bezpo 
średnią jazdę ze Lwowa do Rymanowa, Iwoni 
cza, Szczawnicy, Żegiestowa, Muszyny i Kryni 
cy pociągiem nr. 911, wychodzącym ze Lwów;
0 godzinie 5 min. 50 rano. Z powrotem maj: 
takowe bezpośrednie połączenie z pociągiem nr 
912, przyjeżdżającym do Lwowa o godzinie l i  
min. 8 w nocy (wedle zegaru lwowskiego).

Wyjeżdżając ze Lwowa o godz. 5 m. 50 ra­
no (według zegaru lwowskiego) przyjeżdża się 
tego samego dnia: do Rymanowa o godzinie
1 min. 58 po południu ; do Iwonicza o godzi­
nie 2 min. 10 po południu; do Starego Są,cza 
(Szczawnicy) o godz. 6 min. 8 po południu ; 
do Żegiestowa o godz. 7 min. 14 wieczór; dc 
Muszyny-Krynicy o godz. 7 min. 34 wieozór.

Z powrotem wyjeżdżając : z Muszyny-Kry. 
nicy o godz. 9 min 6 przed południem; z Że­
giestowa o godz. 9 min. 27 przed połud.; z St, 
Sącza (Szczawnicy) o godz. 10 min. 32 przed 
połud.; z Iwonicza o godz. 3 min. 14 po połu­
dniu ; z Rymanowa o godz. 3 min. 26 po połu­
dniu , przyjeżdża się do Lwowa o godzinie 12 
min. 8 w nocy.

Przy tych pociągach wozy I, II, III kla­
sy idą ze Lwowa wprost do Muszyny-Krynicy 
i napowrót.

— Z Towarzystwa prawników. Ce­
lem powzięcia ostatecznej uchwały w sprawie 
zażądanej przez Wydział krajowy opinii o za­
mierzonej reformie postępowania sądowego w 
sprawach niespornych zaprasza wydział Towa­
rzystwa prawniczego wszystkich pp. członków 
na zgromadzenie, które się odbędzie we czwar­
tek. dnia 17 lipca 1890 r. o godzinie 6 wie­
czór w sali posiedzeń c. k. wyższego sądu kra­
jowego (ul. Jagiellońska 1. 14 I. piątro).

— Z a k ła d  d ro h o w y zk i. Wczoraj dnia 
14 b. m. odbył się w zakładzie drohowyzkim, 
fundacyi ś. p. hr. Skarbka, zwykły doroczny 
popis w obecności kuratora zakładu p. Henry­
ka hr. Skarbka, radnych miasta Lwowa pp.: 
Getritza, Ciuchcińskiego i Swisterskiego, ks. 
kan. Osińskiego, proboszcza Mikołajowskiego, 
dyrektora zakładu p. Brzozowskiego i licznych 
gości, przybyłych tak z okolicy, jakoteż i ze 
Lwowa.

Zakład, wychowujący, jak wiadomo bie­
dne sieroty, chłopców i dziewczęta, kształci je 
w rzemiosłach i w pracach zawodowych. 8. p. 
fundator oznaczył 400 dzieci jako normalną liczbę 
wychowanków Zakładu. W r. b. było dzieci 
411. Z tych jest chłopców 257, na kursie niż­
szym 146, na wyższym 111; dziewcząt 154, 
na kursie niższym 76, rm w y ż s z y m  78. w r. b. 
wychodzą z zakładu w świat, nabywszy w za­
kładzie potrzebnych nauk i sposobu do życia 
18 chłopców i 12 dziewcząt. Kierownikiem 
szkoły jest ks. Ludwik Swadowski, dyrekto­
rem zakładu sędziwy poeta p. Karol Brzo­
zowski.

Popis, podczas którego egzaminowano wy­
chowanków Zakładu z nauki religii, tudzież 
elementarnych zasad nauki przyrodniczych po­
wiódł się bardzo dobrze; dzieci odpowiadały na 
pytania płynnie, jasno, z widocznem zrozumie­
niem przedmiotu. Bardzo też pięknym był wynik 
popisu z nauki śpiewu. Naipilniejszych w nau­
kach wychowanków odznaczono, a nagrody pil 
ności rozdał kurator Henryk hr. Skarbek. Po 
skończonym popisie goście zwiedzili warstaty 
Zakładu.

— Sztuki magiczne. W teatrze hr. 
Skarbka wystąpi we czwartek, w sobotę i nie­
dzielę p. Roman z Medyolanu ze swemi spi­
rytystycznemu, illuzyjnemi i magicznemi pro- 
dukeyami. P. Roman cieszy się bardzo wielkiem 
powodzeniem a przed rokiem podczas pobytu w 
Krakowie wprawiał publiczność swoją zręcznością 
w podziw. Złudzenie, które jest podstawą jego 
przedstawień, staje się prawie rzeczywistością, 
to też każde jego zjawienie się na scenie bu­
dzi silne rozciekawienie, które znakomity pre- 
stydygitator umie zręcznie i w wyszukanej ele- i 
gancyi stopniować. Pierwsze przedstawienie we 
czwartek. Ceny będą zniżone a początek ze 
względu na gorąco o godzinie 8 wieczór.

=  Kradzież w pociągu kolejowym.
Dnia 4 b. m. skradziono na peronie w Krako­
wie przy pospiesznym pociągu pugilares z kwotą 
300 zł. i francuską notą kredytową na 2000 fran­
ków, opiewającą na imię poszkodowanego Wła­
dysława Fryzę ross. radcy dworu z Odessy, 
wraz z jego i Olgi Kampiani pasportami. 
Sprawcy tej kradzieży, których było trzech, 
skradli tego samego dnia w wagonie przy po­
spiesznym pociągu za Krakowem panu W. pu­
gilares z kwotą 80 zł., a panu S. czarny pu­
gilares z kwotą 1200 zł.

— Z olbserw ato ryum  c> k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 15 lipCa 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
w południe dnia 14, do godziny 12 w p o łu d n ie  
dnia 15 lipca 1890 r., mieliśmy wiatr co d° kie­
runku przeważnie północny, co do siły słaby 
(1.7), niebo zachmurzone, powietrze bardzo wil­
gotne (90 prc. wilgc mości względne-0> opad: 
mgła silna, wysokość opadu 2'0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-18-l°C, najwyższa -f-2 6 '2 0C dziś o godzinie 
12 w południe, najniższa —J-16‘6°C nad ranem.



Dziś rano była mgła silna.
Zniżka barometryczna 740 do 745 min. 

znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w północnych Niemczech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 15, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 16 lipca b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
-j-21‘0°C, niebo będzie lekko zachmurzane, 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 80 pre.opadu nie będzie. Przeważnie pogo­
dnie.

— Szkody elementarne. D. 1 lipca 
zniszczył grad ziemiopłody w gminach Domat- 
kowice, Leszcze i Huta przedborska w pow. 
kolbuszowskim. Grad w dniach 1 i 3 b, m. 
zrządził znaczne szkody w następujących 15 
gminach powiatu żydaezowskiego: Brzezina, 
Cucułowce, Demenka leśna, Demenka poddnie- 
strzańska, Izydorówka, Iwanowce, Juseptycze, 
Kijowiec, Lachowice podróżne, Międzyrzecze, 
Podbereż, Turady, Włodzimierce, Woleniów i 
Z u ra w n o . Burza połączona z gradem w dDiu 3

m. zrządziła w Chorostkowie i jego okolicy 
znaczne szkody w budynkach i ogrodzeniach, 
obliczona na razie na 3000 zł. nie licząc w to 
szkody w ogrodach i w polu. Szkody w bu­
dynkach dotknęły przeważnie zamożniejszą część 
ludności izraelickiej, zaś szkody w polu ludność 
chrześciańską. Grad w dniu 3 b. m. zniszczył 
w części ziemiopłody w gminach Bohorodczany, 
Lachowce i Łysice pow. bohorodczańskiego.

Skutkiem gradobicia pouiosły 29 z. m. 
znaczne szkody w powiecie żywieckim gminy 
Stary Żywiec, Zadziel, Moszczanica, Oczków i 
Łękawica.

— Wypadki na prowincyi. Od pio­
runu zginęło podczas burz w ostatnich dniach 
w rozmaitych miejscowościach w kraju dwóch 
mężczyzn i dwie kobiety podczas zatrudnienia 
w polu. Utonął podczas kąpieli w Sanie Mi­
chał Kłutka, parobek z Kuryłówki w powiecie 
łańcuckim. — Fedor Jakuc, rolnik z Opaki, 
w powiecie drohobyckim z rozpaczy po stracie 
córki obwiesił się w dniu 11 maja i dopiero 
w tych dniach w lesie dworskim w Popielach 
odszukany został. — Na polach Stojanowskich, 
w powiecie kamioneckira, znaleziono dziecię płci 
żeńskiej, przeszło rok mające opuszczone przez 
matkę, którą widziano poprzód włóczącą się w 
okolicy. — Utopił się z rozmysłem w Bystrzy­
cy dnia 7 b. m. 71-letni włościanin Iwan Ko- 
styrka z Nadwórny.

— Pożary nu prOwlncyi w Łan- 
czynie, w pów. nadwórniańskira zgorzały czte­
ry zagrody włościańskie. Szkoda wynosi w 
przybliżeniu około 1470 zł; z pogorzelców za- 
asekurowany był jedynie Jankiel Drucker na 
600 zł; ponieważ zaś realność miała wartość 
około 300 zł. i pożar u niego właśnie powstał, 
przeto zarządzono dochodzenia. Skutkiem ude­
rzenia piorunu powstał d. 2 b. m. pożar na 
obszarze dworskim w Dobromirce w pow. zba- 
razkim, przyczem spaliła się stajnia i kilka 
sztuk bydła. Z takiej samej przyczyny zgorzało 
w dniu 29 z. m. jedno obejście gospodarskie w 
Rybniku w pow. drohobyckim.

— Utonął przypadkowo podczas kąpieli 
w rzece Bystrzycy na terytoryum gminy Za- 
gwoździe, Witołd Tyszkowski, uczeń IV klasy 
gimnazyum w Stanisławowie.

— Spożycie g rzy b ó w  jadowitych sta­
ło się powodem śmierci trzech osób z rodziny 
włościańskiej Matwijczuków w Ponikowicy ma­
łej w powiecie brodzkim.

— Piorun uderzył dnia 30 z. m. w ko­
pułę kościoła w Kozłowie. w skutek czego po­
wstał pożar, który jednak wkrótce, dzięki ener­
gicznemu ratunkowi ze strony miejscowej lu­
dności ograniczono i stłumiono. Szkoda wynosi 
1500 zł. i była ubezpieczoną.

■j" Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Zygmunt U l a n o w s k i ,  towarzysz sztuki 
drukarskiej w 55 roku życia.

W Sokalu Julian M a ń k o w s k i ,  żoł­
nierz z lat 1830 i 1863, w 67 roku życia.

— Nową świątynie katolicką zyskać 
ma rozległa a zupełnie dotąd pozbawiona ko­
ścioła zachodnia dzielnica Warszawy. Zmarły 
niedawno obywatel Warszawy ś. p. Mikuliński 
ofiarował plac przy ulicy Dzielnej z zastrzeże­
niem wzniesienia na tym placu nowego kościo­
ła. W tych dniach jeden z kapłanów złożył
25.000 rubli, .jako zawiązek kapitału na budo­
wę świątyni. Projekt budowy nowego kościoła 
wykonywa budowniczy p. Józef Hus s. Kościół 
wzniesiony byś ma w stylu bałtycko-wiślanym 
o jednej wieży i mieścić ma około 5.000 osób.

— B an d y ty zm  w K ró lestw ie , w ko-
respondencyi warszawskiej do jednego z dzien­
ników poznańskich czytamy: „Banda rozbójni­
ków pod przewództwem Kalinowskiego grasuje 
w okolicy pomiędzy Warszawą a Grójcem. Do­
szło do tego, że okoliczne dwory, zwłaszcza za 
Sękocinem, chcąc uniknąć rabunku lub podpa­
lenia, składają jej hersztowi formalny stały lub 
miesięczny haracz! — Bandę stanowi kilkuna­
stu opryszków, pozostających z włościanami w 
zażyłości. Kalinowski dostał się niedawno w 
ręce sprawiedliwości, lecz udało mu się znowu
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wydostać z pod jej opiekuńczych skrzydeł i ob­
jął na nowo dowództwo swojej bandy, zbiera­
jąc bezpiecznie haracz od właścicieli majątków 
ziemskich1*.

— Zabobon żydowski. Z Zamościa 
donoszą do Warszawskiego Dniewnika: W d. 
18 czerwca na publicznem posiedzeniu zjazdu 
sędziów pokoju okręgu 2go gubernii lubelskiej, 
sądzoną była interesująca sprawa karna, z po­
wodu obwinienia mieszkanki m. Biłgoraja, ży­
dówki Ii. B., utrzymującej piekarnię, o sprze­
daż niedobrego chleba.

W tej piekarni niejednokrotnie chrześcianie 
kupowali chleb, w którym znajdowano to pazno- 
gieć ludzki, to pęczek ludzkich włosów. Według 
zebranych przez policyę wiadomości przekonano 
się, że do m. Biłgoraja zjechał jakiś rabin-fa- 
natyk z m. Turzyska, w gubernii wołyńskiej, i 
on to, z powodu znacznej śmiertelności między 
żydami, poradził piekarzom kłaść do chleba, 
sprzedawanego chsześeianom, ludzkie paznogcie 
i włosy, ażeby choroby od żydów przechodziły 
do chrześcian.

Fiekarka R. B. osądzoną była przez sę­
dziego pokoju na karę w ilości 40 rubli, a ewen­
tualnie na 28 dni aresztu, i zjazd sędziów po­
koju wyrok ten potwierdził.

— M oskwa, 9 lipca. Na dzisiejszych 
wyścigach nagrodę „Jakowiewską“ wygrał „Ru- 
binu hr. Ł. Krasińskiego, drugą była „Farsa“ 
p. L. Grabowskiego. W biegu o nagrodę 1.000 
rubli, pierwsza przyszła do mety „Thebais" 
Mysyrowieza, drugą „Hela“ Grabowskiego. 
Wreszcie w trzeciej gonitwie nagrodę 1.000 
rubli wziął „Priam“ Paradoksa (hr. M. Kra­
sińskiej), mając za sobą „Rose-Caron“ Grabow­
skiego.

— Lekarstwo na wściekliznę. P.
Wincenty Lutomirski, notaryusz z Płońska, o- 
powiada w W ieku , że przed laty 40, u ojca 
jego, na folwarku Łuboszyno Biki, w powiecie 
dawniej mławskim, dwa wściekłe psy poką­
sały kilku ludzi. Ojciec p. L. kazał wówczas 
psy owe pozabijać i krew ich z wódką, jako 
lekarstwo, dawał ludziom pokąsanym do picia. 
Wszyscy wyzdrowieli i nikt z nich na wście­
kliznę nie umarł. Środek ten był w okolicy 
owej powszechnie używanym.

Przed dwoma laty zaś w majątku Le­
szczynie, w powiecie płockim, należącym do p. 
Józefa Łempickiego, pies wściekły pokąsał 
woły, konie i pasterza, w skutek czego zabito 
12 wołów, parę koni, a pasterza miano odwieźć 
do dra Bujwida. Tymczasem służba p. Łem­
pickiego i żona chorego odkopali owego 
psa, zakopanego w ziemi przed trzema 
dniami, wydobyli z niego serce i upiekli. 
Chory zjadł je i wyzdrowiał. P. Lutomirski za­
pewnia, że pasterz jest do tej pory zdrów, nie 
dodaje jednak, czy stwierdzono, że owe dwa 
psy w Łuboszynie i ów jeden w Leszczynie, 
były istotnie wściekłe.

— Cela św. Stanisława Kostki w 
R zym ie. Jak wiadomo, król włoski wziął na 
siebie wszystkie wydatki odtworzenia zburzo­
nych trzech połączonych kaplic z celą św. Sta­
nisława Kostki. Dzieło odbudowania rączo po­
stępuje. Architekci królewscy zachowali skru­
pulatnie rozmiary i kształty dawnych trzech 
cel, połączonych niegdyś w jedną kaplicę za 
pomocą dwóch wielkich arkad, wykonanych w 
dwóch ścianach. Mury, sufit, podłoga, miano­
wicie ostatniej kapliczki na prawo, to jest celi, 
w której umarł św. Stanisław, ocalały zupeł­
nie, i kawałek po kawałku są złożone napo- 
wrót. Ocalały podobnież oba ołtarze, ten na 
lewo, przy którym Leon XIII. pierwszą swoją 
mszę odprawił, i ów na prawo stojący w miej­
scu, gdzie święty młodzieniaszek wyzionął prze­
czystego ducha. Leżący posąg z różnobarwnych 
marmurów, dzieło Legrosa, przeniesiono także 
do środkowej kapliczki i stoi tam po dawnemu 
Pod wielkiem, a nader lichem malowidłem Mi- 
nardi’ego, które wisiało nad tym posągiem i 
wyobrażało Bogarodzicę, w gronie panien i a- 
niołów, przybywającą na spotkanie duszy Sta­
nisława, wyszedł na jaw z pod lekkiej war­
stwy wapna wspaniały i misterny fresk z XVII 
wieku znakomitego pendzla. Fresk ten w cało­
ści przeniesiono do odbudowanej celi. Jednem 
słowem pomimo zburzenia celi św. Stanisława, 
ułamki jej ocalone, wróciły do dawnego składu 
i kształtu i dzięki troskliwości i hojności kró­
la Humberta, łudzą oko widza podobieństwem 
do dawnej izby, a raczej pocieszają je wido­
kiem zupełnej tożsamości. Odtworzona cela bę­
dzie otwartą dnia 15 sierpnia, w dzień Wnie­
bowzięcia, a rocznicę zgonu św. Stanisława 
Kostki.

— Nowy tenor. Nie przebrzmiała je­
szcze sława Gayarrśgo, aż oto pojawia się no­
wy król tenorów. Odkryto go podobno w Cie­
szynie, nazywa się Kantor, był dotychczas ka- 
pelusznikiem. Głos jego obejmuje podobno całe 
dwie oktawy, bierze on z łatwością górne cis. 
Dyrektor opery kolońskiej pokłada wielkie na­
dzieje w poczynającym śpiewaku.

~  OsoMlwa sprawa. W Anglii w pe­
wnej sprawie kryminalnej, sędzia po przepro­
wadzeniu postępowania dowodowego odezwał 
się do przysięgłych, jak następuje: „Panowie! 
adwokaci obydwu stron są tak niezrozumiali, 
świadkowie tak niewiarogodni, pozywający! po­
zwany obaj tak nieuczciwi, że wszystko mi jest

ipca 1890,

jedno, na którą stronę przechyli się wasza de­
cyzja".

— Stajnia sułtana marokańskiego
składa się z pięciu koni,* przedstawiających 
wartość małego księstwa. Pomiędzy niemi są 
dwa arabskie, a trzy berberyjskie. Metrykista- 
dniny, z której pochodzą, prowadzone są od 
kilkuset lat. Najwspanialszym z pomiędzy 
nich jest „Sohair**, którego sułtan używa 
tylko w czasie wielkich uroczystośoi, to j. w 
chwili, gdy jedzie do meczetu lub przyjmuje 
zagranicznych książąt. Prócz tego sułtan po­
siada w osobnej stajni siedmset koni dla ro­
dziny i służby.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Program drugiego Zjazdu historyków 
polskich we Lwowie.

Posiedzenia ogólne, posiedzenie wspólne 
obu sekeyj, tudzież posiedzenia sekcyi I odby­
wać się będą w wielkiej sali ratuszowej; po­
siedzenia sekcyi II odbywać się będą w sali 
posiedzeń Magistratu.

We środę, 16 lipca. O godz. 8 wieczór : 
wieczorek, celem wzajemnego poznania się w sa­
lach Kasyna miejskiego.

We czwartek 17 lipca. O godz. 10 rano : 
Msza św. w kościele archikatedralnym obrz. 
ład. (strój uroczysty). O godz. 11 rano: Pierw­
sze posiedzenie ogólne (strój uroczysty). O go­
dzinie pół 4 po popoł.: Posiedzenia obu sekcyj. 
O godz. 9 wieczór: Raut Towarzystwa history­
cznego w salach Kasyna miejskiego (strój uro­
czysty).

W piątek, 18 lipca. O godz. pół do 10 
rano: Posiedzenia obu sekcyj. O godz. pół do 4 
popoł. Posiedzenia obu sekcyj. O godz. pół do 9 
wieczór: Raut Koła literackiego w gmachu 
teatralnym (strój uroczysty).

W sobotę, 19 lipca: o godzinie pół do 10 
wspólne posiedzenie obu sekcyj; o godzinie 4 
po południu drugie posiedzenie ogólne (strój 
uroczysty); o godzinie 7 po południu uczta skład­
kowa w lokalu kasyna narodowego (strój uro­
czysty). W czasie wolnym zwiedzanie wystawy 
paleograficznej w Zakładzie naród. im. Ossoliń­
skich, Muzeum hr. Dzieduszyckiego i inuych 
osobliwości i pamiątek Lwowa.

Wpisy na ucztę składkową w kwocie 7 
zł. od osoby przyjmuje biuro Zjazdu. Lista u- 
czestników w uczcie zamkniętą zostanie we 
czwartek wieczorem.

Wydziały Koła literackiego i kasyna 
miejskiego zapraszają najuprzejmiej uczestni­
ków Zjazdu do korzystania ze swych lokalów 
w czasie pobytu we Lwowie.

Ankieta teatralna. Na ostatniej sesyi 
sejmowej polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, 
aby celem poprawienia istniejących stosunków 
sceny polskiej we Lwowie i Krakowie, a u- 
trwalenia jej pomyślności i należytego rozwoju 
nadal, zwołał odpowiednią ankietę, z obrad tej 
ankiety zdał sprawozdanie i ewentualnie prze­
dłożył wnioski na najbliższej sesyi.

Wydział krajowy, pragnąc, ażeby ankieta 
za zebraniem się swern znalazła już przygoto­
wany substrat do obrad, zaprosił komitety tea­
tralne we Lwowie i Krakowie, tudzież posła 
hr. Władysława Koziebrodzkiego, na którego 
wniosek powziął Sejm powyższą uchwałę, — 
do wypracowania kwestyonarza. Otrzymane 
dane zestawił Wydział krajowy w jednym kwe- 
styonarzu, który służyć będzie za podstawę 
obrad ankiety.

Ze względu na poruszoną kwestyę obję­
cia teatrów we Lwowie i Krakowie, a wzglę­
dnie tylko pierwszego w zarząd kraju, zajął 
się równie W ydział krajowy zbadaniem odnoś­
nych materyałów i dat z innych teatrów, zo­
stających w administracji publicznej.

W skład ankiety, która zbierze się we 
czwartek 17 b. m. o g o d z in ie  6 wieczór w sali 
radnej Wydziału krajowego, zaproszeni zostali 
pp.- członkowie Wydziału krajowego dr. Fran­
ciszek Hoszard, dr. Adam Jędrzejowicz, Tade­
usz Romanowicz i Antoni hr. Wodzicki ; dalej 
posłowie Sejmu: Stanisław hr. Badeni’ Wła­
dysław hr. Koziebrodzki, dr. Adam Asnyk, Da­
wid Abrabamowicz; prezydenci miast Lwowa i 
Krakowa: Edmund Mochnacki i dr. Feliks
Szlachtowski; dalej redaktor Czasu Stanisław 
Koźmian, dyrektor biblioteki Jagiellońskiej dr. 
Karol Estreicher, redaktor Gazety Lwowskiej 
Adam Kreehowiecki, Michał Bałucki, Józef Bli- 
ziński, Władysław Łoziński, Zygmunt Saw- 
czyński, Adolf Wiesiołowski, prof. dr. Broni­
sław Radziszewski, prof. lwowskiego konserwa- 
toryum Towarz. muzycznego Stanisław Niewia­
domski i dyr. Towarzystwa oficyal. pry w. Ro­
muald Makarewicz.

Ankiecie przedłożony z o s ta n ie  następujący 
kwestyonarz:

1. Czy teatr ma pozostać, jak dotąd, 
przedsiębiorstwem prywatnem, przez kraj sub- 
weneyonowanem, czyli też ma przejść zupełnie 
pod zarząd krajowy?

Czy objęcie w administracyę kraju, choćby 
tylko teatru we Lwowie, jest wskazanem i czy 
dla funduszu krajowego nie przedstawia zbyt 
wielkiego ryzyka?

2. W razie pozostawienia nadal stanu do­
tychczasowego, jak daleko ma sięgać i jak ma 
być wykonywane prawo dozoru Wydziału kra­
jowego nad teatrem, jako instytucyą przez kraj 
subwencyonowaną.

3. Jeźli prawo nadzoru ma być i nadal 
wykonywane przez komitety artystyczne, z ilu 
i jakich członków mają się składać ? czy człon­
kowie ci mają być stale mianowani, czy tylko 
na pewien czas (n.p. n a6 lat?) Czy nie należa­
łoby im nadać ściślejszej organizacyi? Czy nie 
należałoby im zapewnić większego wpływu na 
kierownictwo artystyczne teatru, co do reper- 
toaru, reżyseryi, unormowania stosunku dyrek- 
cyi do aktorów i t. p. i w jaki sposób skreślić 
bliżej ich kompetencję ?

4. W jaki sposób unormować wypłatę 
subwencji ?

a) Czyli dla lepszej i skuteczniejszej kon­
troli nie należałoby raz na zawsze postanowić, 
że subwencja nie będzie nigdy wypłacaną z 
góry, lecz z dołu, po upływie półrocza lub 
kwartału.

b) Czy nie byłoby wskazanem odmawiać 
wypłaty odpowiedniej części subwencji za przed­
stawienia, nie odpowiadające wymaganiom pod 
jakimkolwiek względem ?

c) Czy w celu podniesienia poważniej­
szych działów sztuki scenicznej, Die należałoby 
postanowić, że subwencja, przeznaczona dotąd 
na dramat i komedyę w ogóle, ma być uży­
waną na wsparcie dramatu i poważniejszej ko- 
medyi ?

d) Czyli nie wypadałoby dyrekcyi teatru 
lwowskiego postawić warunku, że subwenoya 
na operę polską tylko wtedy będzie wypłaconą, 
jeżeli opera będzie rzeczywiście złożona wyłą­
cznie z sił swojskich ?

e) Czy nie wypadałoby wypłaty subwen­
cji uczynić zawisłą od warunku przedkładania 
rachunków z administracyi teatralnej?

f) Czy w celu ułatwienia przedsiębiorstwa 
teatralnego uzdolnionym ludziom z mniejszym 
kapitałem, nie należałoby .jakiej części subwen- 
cyi i jakiej, przeznaczać na zakupno dekoracyj, 
garderoby, biblioteki teatralnej, instrumentów 
muzycznych dla orkiestry, co wszystko stano­
wiłoby własność nie dyrekcyi, lecz krajowego 
funduszu teatralnego?

g) Czy nie należałoby pewnej części sub- 
wencyi używać na coroczne zakupna prac ory­
ginalnych i tłumaczonych, które byłyby wspólną 
własnością teatrów w Krakowie i we Lwowie?

h) Czy, w celu -zachęcenia autorów dra­
matycznych do pisania oryginalnych sztuk pol­
skich, a zwłaszcza poważniejszych, nie należa­
łoby od czasu do ezasu wyznaczać z subwencyi 
jakiejś kwoty na premie za utwory dramatyczne 
rzeczywistej wartości ?

i) Ozy osobne stypendya dla wyjątkowo 
uzdolnionych artystów dramatycznych do po­
dróży i do kształcenia się za granicą, mogłyby 
przynieść jaką praktyczną korzyść dla rozwoju 
sceny?

k) Czy, w celu wyrobienia nowych sił 
artystycznych dla dramatu i komedyi, nie by­
łoby rzeczą pożądaną, założyć choćby w jak 
najskromniejszych rozmiarach, osobnej szkoły 
dramatycznej, w którejby początkujących arty­
stów kształcono w sztuce scenicznej, a przede- 
wszystkiem, uczono czystej i poprawnej dykcyi ?

1) Czy nie należałoby zastrzedz Wydzia­
łowi krajowemu pewnego wpływu przy nadaniu 
przedsiębiorstwa teatralnego i żądać od przed­
siębiorcy, aby przed objęciem teatru wykazał 
swoje uzdolnienie, a nadto dał jakieś gwaran- 
cye, że ma stosowny do prowadzenia przedsię­
biorstwa kapitał? Czy nie możnaby za strzed z  
z góry, że subwencję krajową otrzymywać bę­
dzie tylko taki kandydat, którego Wydział kra­
jowy uzna za odpowiedniego zarówno co do 
uzdolnienia, jak i co do środków materyalnych?

Drugą uchwałą, powziętą również w r0^u 
zeszłym, polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w porozumieniu z artystyczną komisyą 
już w łonie ruskiego literackiego Tow arzystw a 
„Besida“ istniejącą zwołał, celem wszechstron­
nego zbadania stosunków narodowej sceny ru­
skiej, odpowiednią ankietę i z obrad tejże na 
najbliższej sesyi sejmowej zdał sprawę, o ile 
teatr ruski zasługuje na podwyższenie rocznej 
stałej subwencyi z 6.000 na 10.000 zł.

W wykonaniu tej uchwały postanowił 
Wydział krajowy również zwołać ankietę, która 
zbierze się w sali radnej Wydziału krajowego 
w piątek dnia 18 b. m. o godzinie 6 po po­
łudniu. W skład tej ankiety zaproszeni zostali 
pp.: członkowie Wydziału krajowego dr. Da­
mian Sawczak, Antoni hr. Wodzicki, posłowie 
sejmowi dr. Stanisław hr. Badeni, Julian Ro­
mańczuk, dalej dyrektor seminaryum nauczy­
cielskiego Zygmunt Sawczyński, prof. Uniwer­
sytetu dr. Aleksander Ogonowski, dyr. gimn. 
ks. Bazyli Ilnicki, kupiec Michał Dym et, prof. 
gimn. Anatol Wachnianin, prof. gunń. Michał 
Polański, prof gimn dr. J u l ia n Celewicz, prof. 
Uniw. dr, Emil Oognowski i dr. Eugeniusz Ole­
śnicki.



Ogłoszenie konkursu. Stypendyum
imienia Śniadeckich z fundacyi ś. p. Seweryna 
Gałkowskiego w kwocie 5000 fr. ma być na­
dane od 1 listopada b. r.

O stypendyum to ubiegać się mogą do­
cenci lub asystenci obu Uniwersytetów krajo­
wych, lub jednego z zagranicznych (ci ostatni 
z warunkiem dostatecznej do wykładu biegłości 
w języku polskim). Stypendyum to na rok 
1890/91 przyznane być może tylko kandyda­
tom, poświęcającym się naukom humanisty­
cznym.

Do podania, które najdalej do 15 paź­
dziernika wnosić należy do Akademii Umieję­
tności, (Kraków, ulica Sławkowska) dołączyć 
należy:

1. Dowód, że kandydat jest docentem, 
jakiego przedmiotu, jak dawno, ilu miewał słu­
chaczy ;

2. prace naukowe, bądź już drukiem o- 
głoszone, bądź w rękopisie będące;

3. program studyów, które w ciągu roku 
przedsiębrać zamierza.

Po upływie pierwszego półrocza kandy­
dat będzie obowiązany złożyć sprawę z prac 
naukowych, któremi zajmował się w tym czasie 
i usilność swoją w tej mierze w właściwy spo­
sób udowodnić.

Sumę sobie przyznaną stypendysta odbie­
rać będzie w ratach półrocznych z góry.

W Krakowie, dnia 10 lipca 1890 r.
Stanisław Tarnowski, 

sekretarz gen. Akademii Umiej.
Uprasza się uprzejmie pisma polskie o 

powtórzenie niniejszego ogłoszenia.

— P. Wojciech Kossak, jak nam te­
legrafują z Paryża, otrzymał zaszczytny tytuł 
offięier de l' Academie, w uznaniu wystawio­
nych prac artystycznych w tegorocznym sa­
lonie.

Czeska Akademia umiejętności li­
teratury i sztuki ukonstytuowała się przed­
wczoraj. Z 42 członków było obecnych 33. 
Przewodniczył zastępca protektora marszałek 
ks. Lobkowic. Prezesem Akademii został wy­
brany radca budowniczy Hlavka,| prezesami zaś 
pojedynczych klas: radca dworu prof. Randa, 
radca dworu prof. Koristkaj, dr. Kwiczała i 
Hlavka. Generalnym sekretarzem został prof. 
dr. Studniczka.

Prof Randa podziękował zastępcy prote­
ktora za dotychczasowe kierowanie sprawami 
Akademii. Ks. Lobkowic dał wyraz przekona­
niu, że Akademia przynosi zaszczyt narodowi 
czeskiemu. Na tem zamknięto posiedzenie.

Z legend indyjskich.
IV. 

Wtajemniczenie.

(Ciąg dalszy).

Znowu odważny woźnica popędził ko­
nie i wóz potoczył się naprzód. Wtedy bu­
rza tak się rozszalała, że najgrubsze drzewa 
chyliły się jak trzciny. Las, miotany burzą, 
ryczał, jakby wyło tysiąc szatanów. Piorun 
upadł tuż przy podróżnych, strzaskany bao­
bab zagrodził im d ro g ę; konie zatrzymały 
się, a ziemia zadrżała.

— To chyba bożek ten twój nieprzy­
jaciel, rzekł Krishna, kiedy sam Indra go 
osłania.

— Zaraz będziemy u celu, rzekł szpieg 
króla. Patrzcie na tę aleę zieloną; na jej 
krańcu stoi mizerna chałupka. Tam mieszka 
Vasichta, którego dzikie zwierzęta się boją, a 
strzeże go gazela. Ale za całą koronę nie 
zrobię kroku więcej.

Na te słowa król Madury stał się tru ­
pio b lady; „On tam je s t?  spytał d rżący, za 
temi drzewami ?“ I  chwytając się ramienia 
Krishny, szeptał głosem cichym, trzęsąc się 
na całem c ie le :

— V asich ta! Vasichta! który chce 
mojej śmierci, on jest tu ta j ! Widzi mnie z
głębi swego ukrycia oko jego ściga mnie....
Uwolnij mnie od niego 1

— Tak, na Mahadeyę, rzekł Krishna, 
zsiadając z wozu i przeskakując przez pień 
baobaba, chcę widzieć tego, który cię taką 
obawą napełnia.

Stuletni Vasichta żył już od roku w 
tej chatce, schowany w najdalszym zakątku 
lasu, czekając śmierci. Przed śmiercią ciała 
uwolnionym był od niewolnictwa ciała. Oczy 
jego były zagasłe, ale widział oczyma duszy. 
Skóra jego odczuwała zaledwie gorąco i zi­
mno, ale umysł jego żył w całkowitej je ­
dności z duchem wszechrzeczy. Nie widział 
już rzeczy tego świata, tylko przez światło 
Brahmy, modląc się i rozmyślając bez u- 
stanku. W ierny uczeń przychodzący co dnia 
z pustelni, przynosił mu ziarna ryżu, stano­
wiące jego pożywienie. Gazela, jedząca mu 
z ręki, oznajmiła rżeniem zbliżanie się dzi­
kich zwierząt. Wtedy oddalał je, szepcząc 
zaklęcia i wyciągając swój kij bambusowy 
o siedmiu węzłach. Co do ludzi, widział ich

wzrokiem wewnętrznym w kilkomilowem 
oddaleniu.

Krishna, idąc przez ciemną aleę, zna­
lazł się nagle w obec Vasichty. Król ana- 
choretów siedział z nogami skrzyżowanemi 
na rogóży, plecami oparty o ścianę chaty, 
w głębokim spokoju. Ze ślepych jego oczu 
wystrzelały błyski wewnętrznego wzroku. 
Jak tylko Krishna go ujrzał, poznał — „świę­
tego starca !“ — Uczuł w sobie drżenie ra­
dości ; cześć przeniknęła całą jego duszę. 
Zapominając o królu, jego wozie i królestwie, 
zgiął kolano przed świętym i złożył mu 
hołd. Vasichta zdawał się go widzieć, bo 
ciało jego oparte o ścianę chaty, uniosło się 
n ieco ; wyciągnął oba ramiona, aby pobło­
gosławić gościa, a usta jego szepnęły święte 
słowa : A u m *).

Tymczasem król Kausa, nie słysząc ża­
dnego krzyku i widząc, że woźnica nie wra­
ca, wsunął się ukradkiem w aleę i oniemniał 
z zadziwienia, zobaczywszy Krishnę, klęczą­
cego przed świętym anachoretą. Ten ostatni 
skierował na Kansę swoje ślepe źrenice i 
podnosząc kij, rz e k ł:

— O, królu Madury ! przychodzisz mnie 
zabić, witam cię ! Bo uwolnisz mnie z nędz­
nego tego ciała! Chcesz widzieć, gdzie jest 
syn twojej siostry Dewaki, który ma cię 
zrzucić z tronu. Oto jest pochylony przede- 
mną i przed Mahadewą ; jest nim  Krishna, 
twój własny woźnica! Zauważ, jak jesteś 
głupi i przeklęty, kiedy twój najsroższy nie­
przyjaciel je s t właśnie tym, którego wysła­
łeś przeciwko mnie, aby mnie zabić. Ty sam 
go przywiodłeś, abym mu oznajmił, że jest 
dzieckiem przeznaczenia. D rży j! Jesteś zgu­
biony, bo twoja piekielna dusza stanie się 
pastwą szatanów !

Kansa słuchał przerażony. Nie śmiał 
spojrzeć starcowi w tw a rz ; siny z gniewu, 
widząc Krishnę ciągle na kolanach, porwał 
łuk i naciągnąwszy go z całej siły, spuścił 
strzałę na syna Dewaki. Ale ramię jego 
drżało, strzał chybił celu i utkwił w piersi 
Vasichty, który z rękami na krzyż założo- 
nemi zdawał się czekać na ten cios w za­
chwycie.

Krzyk się rozległ, krzyk straszny — 
nie z piersi starca, ale Krishny. Słyszał, jak 
strzała przelatywała koło jego ucha, ujrzał 
ją  w ciele świętego.... i zdawało mu się, że 
trafiła ona w samo jego serce, tak bardzo 
w obecnej chwili dusza jego zjednoczoną 
była z duszą starca. Wraz z tą  ostrą strzałą 
wszystkie boleści całego świata przebiły du­
szę Krishny i rozdarły ją do głębi.

Tymczasem V asich ta , ze strzałą w 
piersiach, nie zmieniając postawy, poruszał 
jeszcze ustami i szeptał:

— Synu Mabadevy, czemu krzyk wy­
dałeś? Zabijać jest rzeczą bez celu. Strzała 
nie może dosięgnąć duszy, a ofiara jes t zwy­
cięzcą zabójcy. Tryumfuj K rishna! przezna­
czenie spełnia s i ę : wracam do tego, który 
się nigdy nie zmienia. Niechaj Brama przyj­
mie moją duszę. Ale ty, jego wybraniec, 
zbawco świata, wstań 1 K rishna! K rishna !

I  Krishna powstał z ręką na m ieczu; 
chciał obrócić się przeciw królowi. Ale Kansa 
już umknął.

Wówczas olśniewające światło rozdarło 
czarne obłoki i Krishna upadł na ziemię ol­
śniony. Podczas gdy ciało jego nieruchome 
leżało, dusza, połączona z duszą starca po­
tęgą uczucia, uniosła się w górę. Ziemia 
ze swemi rzekami, morzami, lądami, znikła 
jak ciemna kula, i obaj wznieśli się do siód­
mego nieba Dewasów, do Ojca stworzeń, 
słońca słońc, do Mahadevy, boskiego rozumu. 
Zatonęli w oceanie światła, który otwierał się 
przed nimi. W  samym środku sfery, Krishna 
ujrzał Dewaki, swą promienną matkę, matkę 
pełną chwały, która z nieopisanym uśmie­
chem wyciągała ku niemu ręce i przygar­
niała go do łona. Tysiące Dewasów napa­
wało się jej promienistością, jak ogniem o- 
żywczym. I K rishna czuł się ogarnięty m i­
łości pełnem spojrzeniem Dewaki. W tedy z 
radością przepełnionego serca matki, istota 
jego zabłysła nad wszystkie nieba. Uczuł, że 
jest boską duszą wszystkich stworzeń, sło­
wem życia, słowem stworzenia. Wyższy nad 
powszechne życie, przenikał je przecie po­
czuciem boleści, gorącością modlitwy, i szczę­
śliwością boskiej ofiary.

Kiedy Krishna wrócił do przytomności, 
grzmiało jeszcze na niebie, las był ciemny 
a potop deszczu zalewał chatę. Gazela lizała 
krew płynącą z ciała ascety strzałą prze­
szytego. „Święty starzec11 był już tylko tru ­
pem. Ale Krishna dźwignął się jak zmartwych- 
powstały. Przepaść cała dzieliła go od świata 
i jego znikomości. Przeżył wielką prawdę i 
zrozumiał swoje posłannictwo.

Co do króla Kansy, ten, zastraszony 
umykał na swym wozie, gnany burzą, a ko­
nie jego unosiły się, jakby pędzone przez ty­
siące szatanów.

*) Według nauki bramanów, słowo to 
znaczy: Bóg Wszechmocny, Bóg-Duch. Każda 
litera ma związek z jedną z własności boskich.

V. 
Nauka Krishny.

Krishna został pozdrowiony przez ana- 
choretów, jako oczekiwany i przeznaczony na­
stępca Vasichty. Odbyto ceremonię po­
grzebania starca ze świętego lasu, i syn 
Dewaki otrzymał kij o siedmiu węzłach, 
jako oznakę rządu], po wykonaniu ofiary 
ognia w obecności najstarszych anacho- 
retów, tych którzy umieli na pamięć trzy 
księgi Vedas. Następnie Krishna usunął się 
na górę Merou, aby rozmyślać nad swoją 
nauką i drogą do zbawienia dla ludzi. Roz­
myślania i pokuta jego trwały lat siedm. 
Wtedy poczuł, że przewalczył swoją ziemską 
naturę naturą boską, że dostatecznie zjedno­
czył się ze słońcem Mahadewy, aby zasłu­
żyć na miano jego syna. I wtedy dopiero 
powołał do siebie anaehoretów, młodych i 
starszych, aby im odkryć swoją naukę. Zna­
leźli Krishnę oczyszczonego i potężniejszego; 
bohater przemienił się w świętego ; nie u- 
tracił swojej lwiej siły, ale nabrał łagodno­
ści gołębiej. Pomiędzy tymi, którzy przybyli 
najpierwsi, znajdował się Ąrdjouna, potomek 
królów słonecznych, jeden z Pandawasów, 
zrzuconych z tronu przez Kouravasów czyli 
królów księżyca. Młody Ąrdjouna był pełen 
ognia, ale pochopny do zwątpienia. Przywią­
zał się namiętnie do Krishny.

Siedząc u stóp wysokich cedrów, pod 
górą Merou, naprzeciw Ilim awatu, Krishna 
zaczął mówić swoim uczniom rzeczy niedo­
stępne dla ludzi, żyjących w niewolnictwie 
zmysłów. Nauczał ich o nieśmiertelności 
duszy, mówił o swojem odrodzeniu i mistycz­
nej jedności z Bogiem. Ciało — mówił — 
pokrywa duszy, która w niem obrała miesz­
kanie, jest rzeczą znikom ą; ale dusza, która 
w nieni mieszka, jest niew idzialną, niedo­
tykalną , nie ulegającą zepsuciu, nieśm ier­
telną. Człowiek ziemski jest troistym, jak 
bóstwo, które on odzwierciadla: rozumem, 
duszą i ciałem. Jeżeli dusza połączy się 
z rozumem, zdobywa Satwę, mądrość i spo­
kój ; jeżeli waha się pomiędzy rozumem a 
ciałem , opanowaną zostaje przez Raję , n a ­
miętność, i obraca się w zaezarowanem 
kole; jeżeli całkiem odda się ciału, wpada 
w Tamę, obłęd, nieświadomość i śmierć cza­
sową. Oto, co każdy człowiek może zauwa­
żyć w sobie i w około siebie.

— Jednak — zapytał Ą rdjouna, jakiż 
je s t los duszy po śmierci ? Czy musi być 
zawsze posłuszną temu prawu, czy może 
uchylić się od niego?

— Nie uchyla się nigdy i zawsze jest 
p o s łu s z n ą . —  o d p o w ie d z ia ł  K r i s h n a .  W  te m
zawiera się tajemnica odrodzeń. Tak, jak 
głębokości nieba otwierają się dla gwiazd, 
tak głębie życia oświecają się światłem tej 
prawdy. Skoro ciało ulatnia się, skoro Satwa 
(mądrość) ma nad niem górę, dusza ulatuje 
w krainy tych czystych is to t, które znają 
Najwyższego. Skoro ciało doznaje tego ulot­
nienia, wówczas gdy Raja (namiętność) gó­
ruje nad niem , dusza przychodzi znowu za­
mieszkać z ty m i, którzy są przywiązani do 
rzeczy tej ziemi. Zarówno, jeżeli ciało zani­
ka, gdy Tama (nieświadomość) nad niem 
panuje, dusza, zaślepiona materyą, jest zno­
wu pociąganą przez nierozumne istoty.

— Bardzo to sprawiedliwie — rzekł 
Ąrdjouna. — Ale wytłómacz nam te ra z , co 
się dzieje z biegiem wieków z tymi, którzy 
sprawowali się m ądrze, i którzy po swojej 
śmierci będą zamieszkiwać w boskich świa­
tach.

— Człowiek, zaskoczony śmiercią pod­
czas modlitwy — odrzekł Krishna — po 
użyciu przez przeciąg kilku wieków nagrody 
za swoje cnoty w niebieskich strefach, wra­
ca znowu na ten św iat żyć w ciele członka 
jakiejś szanownej i świętej rodziny. Ale ten 
rodzaj odrodzenia w tem życiu jest bardzo 
trudnym do zdobycia. Człowiek urodzony po 
raz d ru g i, posiada ten sam stopień zasług i 
postępu, co w pierwszem swojem życiu, 
i wiedząc o tem , że drugi raz się urodził, 
zaczyna na nowo pracę udoskonalenia się 
w pobożności *)

Tak tłómaczył Krishna naukę swoim 
uczniom, i przez badanie wewnętrzne pod­
nosił ich zwolna do przeniknienia prawd 
boskich, które objawiły mu się samemu wów­
czas, wraz z uderzeniem piorunu. Kiedy mó­
wił o Mahadewie, glos jego stawał się po­
ważniejszym, a rysy promieniały. Pewnego 
dnia Ąrdjouna pełen ciekawości i odwagi 
rzekł mu :

— Pokaż nam Mahadewę w boskiej 
postaci. Czy nasze oczy mogłyby go oglądać ?

Wtedy Krishna podnosząc się, zaczął 
przemawiać do istoty, która panuje we wszy­
stkich stworzeniach pod tysiącznemi posta­
ciami, o niezliczonych oczach, o obliczach 
zwróconych na wszystkie strony, a która 
jednak wyższą jest nad wszystkie stworzenia 
o całą wieczność; która, w swojej postaci 
nieruchomej i bezgranicznej, zawiera rucho­
my wszechświat ze wszystkiemi jego czę­
ściami. „Gdyby na niebiosach błyszczało je ­
dnocześnie tysiąc słońc, rzekł Krishna, za-

*) Bhagawadgita. Księga Y.

ledwie to światło mogło by dać pojęcie o 
świetności jedynego Pana Wszechrzeczy1*. 
Podczas gdy mówił tak o Mahadawie, taki 
promień strzelił z oczu Krishny, że ucznio­
wie nie mogli znieść tego blasku i popadali 
na twarze. Włosy Ardjouny powstały mu na 
głowie i padając na ziemię rzekł, składając 
ręce: ')

— Mistrzu, twoje słowa przerażają nas 
i nie możemy znieść widoku wielkiej Istoty 
którą wywołałeś przed oczy nasze. Pioru­
nuje nas Ona.

K rishna odrzekł: Słuchajcie, co mówi 
do was przez moje usta: Ja  i wy, mieliśmy 
kilka istnień. Moje są znane mnie tylko sa­
memu ; wy o swoich pojęcia nie macie. Po­
mimo że z powodu mojej natury nie pod­
padam wcale prawu narodzin lub śmierci, i 
że jestem panem wszystkich stworzeń, jed­
nak, ponieważ mam władzę nad moją natu­
rą, staję się widzialnym z powodu mojej 
własnej potęgi, i za każdym, razem kiedy 
cnota upada na świecie i* kiedy występek 
i niesprawiedliwość biorą górę, wtedy staję 
się widzialnym, i tak ukazuję się od wieku 
do wieku w celu zbawienia sprawiedliwych, 
zgnębienia złych i przywrócenia cnoty. Ten, 
który według prawdy zna moją naturę i 
dzieło boże, opuszczając swoję ziemską po­
włokę, nie powraca już na świat w nowej 
postaci, tylko idzie do mnie *). Mówiąc tak, 
Krishna spojrzał po swoich uczniach łagod­
nie i łaskawie. Ąrdjouna zaw ołał:

—  P an ie ! jeżeli jesteś naszym mi­
strzem, to jesteś także synem M ahadewy! 
Widzę to po twojej dobroci i nieopisanym 
uroku, więcej jeszcze niż po twojej świetno­
ści. Nie w nieskończoności szukają i pragną 
ciebie Dewasy, ale kochają cię i uwielbiają 
pod ludzką postacią. Ani pokuta ani jałm u­
żny ani ofiary nie warte tyle, co jedno z 
twoich spojrzeń. Ty jesteś prawdą. Prowadź 
nas do walki, na boje, na śmierć f Gdziebyś 
nie poszedł my idziemy za tobą!

Uśmiechnięci i szczęśliwi, uczniowie 
garnęli się w około Krishny, mówiąc :

— Jakże mogliśmy nie spostrzedz 
tego pierwej ? To Mahadewa, on sam mówi 
przez ciebie.

On odrzekł:
— Wasze oczy były zamknięte. Powie­

rzyłem wam wielką tajemnicę. Nie mówcie 
jej, tylko tym, którzy ją  mogą zrozumieć. 
Jesteście moimi wybrańcami, widzicie cel, 
tłumy widzą tylko to, na co patrzą. A teraz 
chodźmy wskazywać narodom drogę zba­
wienia.

" (C iąg  d a lszy  n a s tą p i) .

U Przemienienie Krishny w księdze Bha- 
gavadgity XI.

a) Bhagavadgita księga IV.

GOSPODARSTWOI HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 15 lipca 1890.

Lwów, pszenica 7-— do 7'75, żyto 
6 '— do 6'50, jęczmień 6 '— do 7-50, owies 
obroczny 7 '— do 7'50, rzepak 1 5 — do 16'70, 
groch 6 '— do 12’ — , wyka 6 '— do 7’—, bo­
bik — do —•— , hreczka — do — , 
kukurudza — do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona 3 2 '— do 
45 '—, koniczyna biała — ■— do —-—, koni­
czyna szwedzka —■— do —* —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7'75, żyto 
6 '— do 6'50, jęczmień browarny 6 '— do 7-50, 
owies O'-— do 0 '—, groeh 6 '— do 10 '—.w y­
ka 7'50 do 9 '—, rzepak 15- — do 16-25, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 
30'— do 45’ — , koniczyna biała —• — do —-—, 
koniczyna szwedzka — •— do — - .

Podwołoczyska, pszenica 7-— do 8-—, 
żyto 6-— do 6 50, jęczmień 6-— do 7 50, 
owies 6-75 do 7 '—, groeh 6 '— do 10-50, wy­
ka 8-— do 9- — , rzepak 15-— do 16-— , 
lnianka —•— do —' —, koniczyna czerwona 
28-— do 40' —, koniczyna biała — do — • ~ j 
koniczyna szwedzka —•— do —• — •

Jarosław, pszenica 8-— do 8-25, żyto 
6'70 do 7-—, jęczmień 6'50, do 7-75, owies 
6-80 do 7'20, groeh 6-— do 11'—, wyka 
8’— do 9"50, rzepak 15-50 do 16'75, lnianka
— do —, koniczyna czerwona 32 '— do 
45' — , koniczyna biała — *— do — • _ j koni­
czyna szwedzka —* — do —"— , tymotka —'— 
do — —.

Wszystko za 100 kilo netto bez w o rk a .

C h m i e l  od 25-— do 65'— zł- za ^  
kilo, loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro 
loco Lwów 9'75 do 10'25 zł.

Ceny tylko nominalne.

*) Przedruk wzbroniony.



S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 28 czerwca do 5 lipea b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7-75 do 8'05, 
żyto 6'75 do 7"05, jęczmień browarny 6"50 do 
7*—, pastewny 5'25 do 5-50, owies 7'80 do 
8"40, hreezka 6'50 do 6'75, kukurudza zeszło­
roczna 6-— do 6-25, nowa 5’50 do 5*75, groch 
do gotowania 8-50 do 8’75, pastewny 6-25 do 
do 6'50, fasola —• — 4° — > bobik • — do
— , wyka 6'— do 6-25, koniczyna 22-— do 
32-—, anyż rossyjski 28 do 25 '—, anyż pła­
ski 17-— do 19’- ,  tom ek 1 7 - -  do 20 - - ,  
rzepak zimowy 9-50 do 1 U'25, letni — •— do 
—' ,  na jesień do —• ,  inianka 7>5()
do 8-50, nasienie lniane 10-50 do H .__  chmiel
na jesień 8 0 '— do 98- , nafta zwykła 16-_
do 1 6 - 5 9  salonowa 17 - Mo.17-50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litrprocentowy 
kontyngentowany z podatkiem konsumcvmvm 
47-35 do 47 60. yj y

Z Berlina donoszą , iż cesarz Wilhelm 
w powrocie z Anglii wyląduje w Helgolan- 
dzie i będzie obecnym przy oddaniu tej wy­
spy w posiadanie Niemiec.

Organ dyplomacyi rossyjskiej, Nord  p i­
sze, że doniesienie niektórych dzienników o 
rzekomem przystąpieniu Szwecyi i Norwegii 
do trójprzym ierza, jest sensacyjną pogłoską 
dziennikarską, ale równocześnie daje do zro­
zumienia, że podobny czyn byłby dla dyna- 
styi króla Oskara, mianowicie w N orw egii, 
bardzo niebezpiecznym.

zono 
chudych,

W iedeń , 14 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskim)-

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 2863 sztuk opasowego 217 z 
naszv i 1320 sztuk chudego.
P y Razem 4400 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypęd 
631 sztuk opasowych, i 834 sztuk chud 
z Bukowiny 155 sztuk.

Ogółem przypędzono o 1076 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i- 
c y i  zaś 489 sztuk nmie.i niż zeszłego ty-

g0dn,popyt był ożywiony.
Ceny towaru przedniego utrzymały się 

przecięciowo w porównaniu z zeszłym tygo-
Ł  M  “ i * "* 1  '" '‘

Ceny innych gatunków podniosły od 1 
50 ct. do 2 zł.

Nie sprzedano 73 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s t o - b u b o  w iń-  

s k i e  woły opasowe po 50 do 57 zł. ct., 
z a  towar przedni po 58 do 60 zł. _  ct.,
wyjątkowo 61 zł. -  ct; w ę g i e r s k i e
woły opasowe po 42 do 58 zł. ct., za
towar przedni po 59 do 61 zł. — et.,
wyjątkowo -  zł -  ct. do -  zł. -  ct.; z 
innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 50 do 
58 zł — ct., za towar przedni po 59 do 
62 zł. 50 ct., wyjątkowo -  do _  zł. -  
ct. • woły z paszy po 50 do 55 zł. — c t ; 
krowy P° 24 do 27 zł. c t.; stadniki 
po 20 do 32 zł. — c t .; bawoły 17 do 27 
zł. — ct.

Bydło chude 18 do 120 za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
%

Aakieta, zwołana przez Wydział krajo­
wy w s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  f i - 
n a j n s ó w  Galicyi, rozpoczęła swoje obrady 
dzisiaj po południu pod prezydencyą JE . p. 
Marszałka krajowego.

Dzisiaj, we wtorek o godzinie 10 rano, 
stanęła w kaplicy zamkowej św. Zygmunta 
na kobiercu ślubnym najstarsza córka naczel­
nego komendanta honwedów, Najd. Arey- 
księcia Józefa, Arcyksiężniczka Małgorzata, 
z dziedzicznym księciem Albertem Thurn- 
T aiisem , siostrzeńcem Najj. Pani. Komu 
znane są gorące uczucia, jakie żyw. naród 
węgierski dla Dostojnej Osoby Arcyksięcia 
Józefa, kto świadom jest owej popularności, 
jaką potrafił zdobyć sobie w całym narodzie 
Syn niewygasłej pamięci ostatniego Palaty- 
najWęgier, ten zrozumie objawy najwyższych 
sym patyj, którym w sposób podniosły dają 
wyraz wszystkie bez wyjątku warstwy wę­
gierskiego społeczeństwa z powodu tak ra­
dosnego wypadku w Domu ukochanego Arcy- 
księcia. Ceremonia kościelna rozpoczęła się 
cichą mszą we wspaniale udekorowanej ka­
plicy, poczem ks. prymas, kardynał Simor w 
asystencyi kilku biskupów, dopełnił aktu po­
łączenia węzłem ślubnym Nowożeńców. Najj.
Tn*-n\T -I Z*e re.Prezentować na tej uroczysto­
ści hajd . Arcyksiążę Rainer. Przed udaniem 
srę do kaplicy przyjęli Najd. Arcyksięstwo 
deputacyę mi s a Budapesztu z pierwszym
burmistrzem Rathem na czel6) która
czyła wspaniały adres gratulacyjny. Na uro­
czystość ślubną rozesłano ogółem 300 zapro­
szeń , między temi do wielu członków au- 
stryackiej , węgierskiej i bawarskiej arysto- 
kracyi. Po ślubie odbyło się w pałacu arcy- 
książęcym śniadanie familijne. Dostojni No- 
wożeńcy wyjadą dzisiaj wieczorem do Re­
gensburga.  _____

Z dniem dzisiejszym upływa termin, 
w którym koleje prywatne poleciły były zło­
żyć Ministerstwu handlu umotywowane pro- 
pozycye co do zaprowadzenia na tych limach 
taryfy strefowej, na wzór taryf, jakie obo­
wiązują już na kolejach paóstwowyc .

Wedle telegram u, przesłanego z Kon­
stantynopola do Koln. Z tg ., rokowania mię­
dzy Portą a rządem bułgarskim w sprawie 
znanej noty bułgarskiej, przybierają dzięki 
przedstawieniom Anglii i  m ocarstw" środko­
wej Europy, kierunek pomyślny i uprawnia­
ją  do nadziei, że sprawa ta załatwioną zo­
stanie niezadługo w sposób zadawalający o- 
bie strony. Nie wątpią też w Konstantynopo­
lu, że rząd bułgarski potrafi szybko i skute­
cznie uporać się ze świeżemi zabiegami pan- 
slawistyczuemi, pojawiającerni się na grani­
cy rumuńskiej i w przyległych punktach kra­
ju. Rozstrzelanie Panicy okaże się niezawo­
dnie w tej sprawie skutecznym środkiem u- 
spokojenia umysłów.

Ks. Ferdynand ma powrócić już w d. 
1 sierpnia, aby w ten sposób kłam zadać 
wszelkim pogłoskom o wrzekomej jego abdy- 
k a c y i . __________

Święto narodowe, czyli rocznicę rewo- 
lucyi obchodzono w Paryżu jak  zwykle 
gwarno i wesoło. Bulanżyści skorzystali 
z tej sposobności, aby się przypomnieć światu 
i jeden z nich, deputowany Mery zamierzał 
mieć mowę przed posągiem Strassburga, ale 
polieya powstrzymała jego zapędy oratorskie, 
aresztując go. Na Longchamps odbył się 
przegląd wojsk w obecności prezydenta Car­
nota, na którym wykonano rodzaj nieszko­
dliwego zamachu; jakiś człowiek strzelił do 
niego z rewolweru, pokazało się jednak, że 
sprawca ten, imieniem Jacob, chciał jedynie 
wywołać wrażenie, i zrobić reklamę dla swo­
ich wynalazków chemicznych, pistolet bo­
wiem był nabity tylko skrawkami papieru. 
Iluminacya zakończyła uroczystość.

Dzienniki włoskie ogłosiły następujący 
komunikat półurzędowy: Przeciwnicy trój­
przymierza rozszerzyli pogłoskę, jakoby ga­
binety wiedeński i berliński wymijające da­
ły odpowiedzi na zapytanie rządu włoskiego, 
jakie zajmą stanowisko w obec rzekomego 
planu Francyi wcielenia Tunisu do republiki 
francuskiej. W obec tego trzeba zaznaczyć, że 
formalne układy zapewniają Anglii w Tuni­
sie pewne prawa na wieczne czasy, a nadto 
moc traktatów, zawartych z bejem przez 
Włochy upływa dopiero w roku 1896; do te­
go też czasu nic się nie może zmienić w 
polityczno ekonomicznych stosunkach Tunisu, 
bez gwałtownego zamachu. Po r. 1896 mo­
głaby wprawdzie Francya, (gdyby Anglia 
wyrzekła się swoich praw), dążyć do prze­
prowadzenia przypisywanego jej p lanu, i 
wtedy jednak szanse powodzenia byłyby 
bardzo niewielkie. Austro-Węgry i Niemcy 
mają z Włochami zgodne pod każdym wzglę­
dem zapatrywania.

Według doniesień z Brukseli, stron­
nictwo liberalne w Izbie deputowanych, po­
stanowiło zebrać się na naradę partyjną, 
ażeby powziąć decyzyę co do zachowania się 
w obec traktatu Belgii z państwem Kongo.

Flandre Liberale odzywa się teraz już 
otwarcie za traktatem, uznając przytem 
wspaniałomyśnie zamysły króla Leopolda.

M inisteryalny Patriotę zbija podnoszone 
obawy co do możliwych zatargów i trudno­
ści , gdyż, jak słusznie podnosi, państwo 
Kongo zostało na konferencyi berlińskiej u- 
znane za państwo neutralne.

TB] i

Wiedeń, 15 lipca. ( Tel. pry w.) 
Najdostojn. Arcyksiężniczka M a r y  a 
W a l  e r y  a i Najd. Arcyksiążę F r a n ­
c i s z e k  S a l w a t o r ,  udadzą się po 
ślubie, nie jak pierwotnie donoszono, 
do zamku Eadmer w S ty ry i, ale do 
zamku Lichtenegg, przeznaczonego na 
ich mieszkanie.

P e s z t, 15 lipca. Dziś w połu­
dnie Odbył się ślub Najd. Arcyksiężni- 
czki Małgorzaty z księciem Albertem 
Tburn-Taxis w kaplicy Zygmuntowskiej 
w zamku dworskim. W pałacu Arcy-

6
książęcym zgromadzili się Najd. Rodzi 
c e : Józef i Klotylda, ks. Maxym. Ema 
nuel bawarski, Najd. Arcyksiążę Rai­
ner, Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal­
wator, Najd. Arcyksiążę Józef August, 
Najd. Arcyksiążę Władysław, księżna 
Klementyna Koburska, siostra Najd. 
Oblubienicy, książę Fryderyk Hohen­
zollern, książę Filip i Ludwika Ko­
burska.

Przed godziną 11 przedpołudniem 
wyruszył orszak weselny. W pierw­
szym powozie zajęła miejsce ks. Kle­
mentyna z Najd. oblubienicą, w dru­
gim Najd. Arcyks. Józef z narze­
czonym.

Peszt , 15 lipca. Wszystkie dzien­
niki poranne wielbią w podniosłych 
artykułach wstępnych dzisiejsze zaślu­
biny Najd. Arcyksiężniczki Małgorzaty, 
jako święto całego narodu. Od wcze­
snego ranka tysiące ludzi udaje się na 
plac Jerzego, wspaniale udekorowany. 
Mnóstwo budynków w mieście ozdo­
biono flagami. Okręty stojące w porcie 
ozdobiono odświętnemi flagami.

Wiedeń, 15 lipca Polit. Corresp. 
dowiaduje się, że poseł serbski Simie 
wręczył wczoraj notę wyjaśniającą sta­
nowisko rządu serbskiego w sprawie 
przywozu bydła nierogatego do Węgier. 
W nocie tej uprasza rząd serbski Mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, ażeby 
wyjednało u rządu węgierskiego, iżby 
odnośne rozporządzenie węgierskiego 
ministerstwa rolnictwa zniesione zo­
stało, i ażeby aż do czasu zniesienia 
tego rozporządzenia, wykonywano je 
w sposób łagodny. O term iżby rząd 
serbski zamierzał ewentualnie[przystąpić 
do zamknięcia granicy od Austro-Wę­
gier, nie ma w nocie żadnej wzmianki.

Wiedeń, 15 lipca. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę z dnia 5-go czerwca, 
o dodatkowych zmianach w ustawie 
finansowej na rok 1889.

Dalej ogłasza Wiener Ztg. ustawę 
z 8-go czerwca 1890, o zapomogach 
ze skarbu Państwa, celem naprawy 
regulacyjnych budowli wodnych w Ty­
rolu, naruszonych przez powódź w ro­
ku 1889. Wreszcie ogłasza Wiener Ztg. 
rozporządzenie ministeryalne z d. 6-go 
lipca b. r. którem, w porozumieniu się 
z rządem w ęgierskim , wobec panują­
cej w Egipcie epidemicznie ospy, 
zakazuje się przywozu wszelkich szmat, 
mogących służyć jako przedmiot handlu.

Preszburg, 15 lipca. (Tel. pr.) 
W okolicy zrządziły ulewy wielkie szko­
dy. Dunaj grozi wylewem.

Berno, 15 lipca. (Tel. pry w )  
Nowy statut krajowego banku hipote­
cznego morawskiego, otrzymał sankcyę 
najwyższą.

Berlin , 15 lipca. (Tel. pry w?) 
Cesarz Wilhelm uda się w drugiej po­
łowie przyszłego miesiąca do Rossy i, 
gdzie na jego cześć odbędą się wiel­
kie manewry między 19 a 25 sier­
pnia.

Petersburg, 15 lipca. Poseł 
sorbski, Petroniewies, wręczył Gierso- 
wi order białego orła, zaś pomocni­
kowi jego, Vlangali’emu, wielki krzyż 
orderu Takowy.

Paryż, 15 lipca. Wczoraj przed­
południem odbyły liczne patryotyczne 
stowarzyszenia defiladę p rzed  s^ tuą  
miasta Strassburga na placu Zgody. 
Deputowany boulanżerowski Paulm 
Mery, który chciał wygłosić mowę, 
został uwięziony, wypuszczono go je ­
dnak napowrót, po spisaniu z nim

Pr0t°Coroczny przegląd na Longchamps 
odbył się w obecności niezmiernych 
tłumów ludności. Carnota witano go­
rąco Na chwilę przed powrotem Car­
nota do Paryża, wystrzelił przed Ely- 
sće chemik, bez zatrudnienia, nazwis-

mogły wyjść z ukrycia, chciał wi ę 
zwrócić na siebie uwagę. Rewolwer 
nabity był ślepym nabojem.

P a r y ż , 15 lipca. (Tel. pryw.) Głó­
wnym punktem programu uroczystości 
narodowej był przegląd wojska na 
,, Longchamps na który tłumy ludno­
ści przybyły. Liczono 16.000 ekwipa- 
ży, blisko 300.000 osób. O pół do Sciej 
przybyli prezydent senatu Leroyer i 
prezydent Izby Floąuet, a o 3ciej uka­
zał się na trybunie, czerwonym ada­
maszkiem wybitej prezydent republiki 
Carnot, poczem rozpoczęła się defilada 
wojska. Po defiladzie uroczystość za­
kończono. Ludność udała się na plac 
wystawy, gdzie zwracał uwagę po­
wszechną różnobarwny wodotrysk.

Rzym, 15 lipca. Senat zgodził się 
na projekt ustawy o fundacyach po­
bożnych w myśl uchwał Izby deputo­
wanych, poczem rozpoczął obrady nad 
projektem ustawy o utworzeniu kredy­
towej instytucyi ziemiańskiej. Pierwsze 
cztery artykuły tego projektu przyjął 
senat według redakcyi Izby; dalszy 
ciąg obrad nastąpi jntro.

Lizbona, 15 lipca- W Porto za­
atakowało wielu robotników gmach fa­
bryki przędzalni, ponieważ dwóch ro­
botników wydalonych z powodu agi- 
tacyj strejkowych nie chciano przyjąć 
na nowo do roboty. Polieya przywró­
ciła spokój, jeden robotnik został za­
bity

Londyn, 15 lipca. W  Izbie gmin 
parlamentu angielskiego oświadczył 
Fergusson, że w dniu 20 czerwca od­
była się za przyzwoleniem biskupa w 
Erzerum rewizya w kościele i szkole 
armeńskiej ; szukano tam broni. Obu­
rzeni tern Armeńczyczycy uderzyli na 
biskupa i strzelali na interweniujące 
wojsko. W starciu tern 20 zostało za­
bitych, 200 do 300 osób zranionych. 
Gubernator przywrócił pokój. Repre­
zentanci Anglii, Francyi i Rossyi czy­
nili w Konstantynopolu przedstawienia 
i wnosili pewne propozycye.

Nowy York, 15 lipca. Orkan w 
Saint-Paul, (w Stanie Minnesota), zrzą­
dził wielkie szkody. Kilkaset osób miało 
postradać życie.

Ne W -Jork, 15 lipca. Według de­
peszy z San Salyador, zarządzono tam 
stan oblężenia.

Waszyngton, 15 lipca. Prezy­
dent Harrison podpisał bil o srebrze.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 15 lipca 1890, godzina 10 

minut 30. Akeye kredytowe 303-80, Anglo- 
austryackie 154‘60, Unionbank 238 25, Kolej 
Karola Ludwika —•—, Południowa 138-25, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 229-80, 
listy zastawne —•—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —•—, do — , 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99-— , 4V2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98'30, Napoleondor 
9-28-50, Rubel papierowy — • 4-prc. wę­
gierska renta złota 102-25. Usposobienie 

silne.
Telegramy zbożowe z dnia 14 lipca  

1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — "— do — -— zł., żyto do •
zł., jęczm ień do zł., kukurudza 
do — zł., owies —' — do —*— zł., oko­
w ita per 10.000 litr procent 1312 do 13 25
ił. Sz c z e c i n :  Pszenica — do — zł., 
rzep a k  — •— do — zł., spirytus — 
do — zł., kukurudza — ■— do — •— zł.. 
Kolonia — •— do — — zł., rzepak — do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
pe s z t :  Pszenica na jesień 711 do 7-13 zł. 
B e r l m :  Pszenica żółta (na październ.) 215-50 
do zł., żyto — do — zł., spiry
tus 37-70 zł., rzepakowy olej — d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 58*14 fr. 

kiem Jacob, z rewolweru; strzał sk ie-Ulej rzepakowy — •— do — fr., spirytus 
rowany był w powietrze. Sprawca j - --  Jo fr. 
wystrzału, aresztowany, twierdził, że 
poczynił liczne wynalazki, które nie Odpowiedzialny Redaktor Adam K r e e h o w l o e H



Nadesłane.

5°|0 Listy zastawne
T o w m y s t w a M J e t t i a U c .

wylosowane i płatne 31 gru­
dnia 1890 r. 

płacę po najwyższych cenach
AUGUST SCHELLENBERG

D o m  bankowy i kantor wymiany
■ w e  L i w o w i e .

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
prenumerata roczna na prowincyę zł. 180.

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 14 lipca.
Hotel Zorza.

Pp. A. hr. P later z Moszkowa, D. 
Moraezyński z Rossyi, R. Romański z Ros- 
syi, B. Optułowicz z Wierbiąża.

Hotel Angielski.
Pp. W. Czarnowski z Rossyi, W. R a­

ciborski z PoddniestrzanJJ. Małecki z La- 
cek.

i Hotel Francuski
Pp. T. Czurewicz z Złoczowa, K. So- 

( j bota z Podherki, St. Roman z Gdańska.

Ces król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.
Bo L w ow a przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja:

| g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy
I ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna
j i S tanisław ow a:
| g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­

kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa;

.ze STANISŁAWOWA g ‘ 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 

\ wiec i Stanisławowa;
j g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-
! karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­

na, i Stanisławowa; 
j g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­

karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisław ow a;

BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełza, tylko we wtorki i p ią tk i;

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOW I 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i H usiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
B ukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw y; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 ra. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Przychodsą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —: 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobom .

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e z / s k  na dworzec Podzam­
cze o godz 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz, 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.

 10 m, 35 w nocy pociąg: mieszany.

Cenni! lfowsliej Izliy Handlowej i myślowej.
Lwów, dnia 14 . lipca 1880.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. a 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. g. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. _g 

2. L ist. zast. za 100 zł. N 
Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 lat._g 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w401. 

a b 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 0 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 511. “  
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g.

B b u 4 pr. w. a. '3 
„  - „ 5 pr. los. w 371. S

Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los. 41‘/» 1. * 
b b b **/i » n 52 §
B B B 4 pr- n » 56 g- 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej -» 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi g  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej -* 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi 
|3. L isty  dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. Obllgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oalie. funduszu propiu. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/4 pr. wa.
E>. Losy miasta Krakowa

„ ,, Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat o e s a r s k i ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  * papierowy . ,
10.1 oaarek niemieckich .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. «łr. et.
198 50 
228 50 
293 50

201 — 
231 — 
296 50 
216 —

98 50 
101 40 102 10

107 25
99 — 

100 65
98 30 

100 65 
95 50

100 10 
95 —

107 95 
99 70 

101 35 
99 — 

101 35 
96 20 

100 80 
95 70

57 - 60 —

47 - 50 —

104 20
92 70

104 90
93 40

100 75 -------

104 50 
98 40 
22 25 
26 50

99 10 
24 25 
30 —

5 48 
5 52 
9 26 
9 60 
1 32 
1 831/, 

S7 10

5 56 
5 60 
9 33

1 4 8 -  
1 35 */,
57 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12  lipca 1890.

1. D łu g  państwa. płacą żądają

88.45 88.6-5 
88.35 88 55

89.— 89.20 
83.05 89.35 

13. 75 133 25 
.140 — 140.60 
147 25 147.50
176.50 . 7 7 . -
176.50 176.75

148 50 149,50 
101 45 101 65 
109.50 109.70

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ....................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ....................................
kwiecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
n n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
b n 1860 po 100 zir. 5 pr.
„ B 1864 po 100 złr. . . . .
b n 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

2. Obligacye indem. 5 pr, (za zł. m. k.)

B u k o w in y .........................................   . 104.75 105.25
Galieyi . • .......................................... 104.20 10-5 —
Niższej A u s t r y i ....................................  109. -  109 75
S ied m iogrod u ....................................  . —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr...................  89.— 89.80

8. Akeye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 154.99 155.40
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303 25 303 75
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 58>.-- 590.—
Gal. banku hip. po 200 z ł . ......................... — —.—
Gal. banku d.han.iprz. a zł. 200 w pi. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 229.25 229.75 
Bank austro-węgierski a 600 zl. . . 9 2.— 984.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 81 50 82. -  
A.ust.Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m  375.— 376.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. uak. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. , —.— —.—
Północna kolej pc 1000 zł. m. k. . 2785.— 2790.-- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 1,99 59 200. —
Lwów-Czern. kol. I. po 300 zł. a. w 329 — 229.50

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 236.25 236.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 137 2 '  138.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 50 197.50

4 . L isty zastaw ne losswane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*', pr.
w złocie w 50 1...................................... 101.— 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.75 109.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 

n B n .  W 20 1. 7 pr. —
b Ti B B n W 36 1. 6 pr. 100 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25
„ „ ,  b po 5 pr. . . 100.60
» n b „ po 5 pr. w
37 latach zw rotne.....................100.60

Banku kraj. 4*/a pr. wa. los. w 51'/* L 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ........................100,50
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.50
Banku aust. węg. 41/, pr...............101.10
Węg. Tow. ziem. afeo. po 5 pr. . . 102.—

,  Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.25

101. -

101.—
101.—

99.25

108 
101.70 
104.— 
103.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.50 102 40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —. —
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 100.80

_ B P° 100 *1- w- a- • ■ 100.70
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr. ............................ 98.50
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.—

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya &30u 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83 —

z r. 1884 . . 90.80
z r. 1866 . . —
z r, 1872 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101 —

6. L o g  y,
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186— 186.50
Clarego po 40 zł. m. k . ...................... 57.50 58.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m. k. Is3, — 126.— 
Keg!evicha po 10 zł su k. . 29 — 33

101.50
101.30

10 0 . —

96 25

83.80
91.40

102 .—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

b b wę£- b po ń zł.
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salnia po 40 z i. m. k..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

-  „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
22.80 23.50 
21.75 2275

57’. -  57,50
19.69 2 . -
12.70 13.10

19.50
6 1 . -
6 2 . -
27—

39.75

20.50 
62—  
63. - 
29—  

149—  
68.59 
40.75 
52—

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . ——  —. —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p n. . . — .—
Londyn za 10 ft. szt..........................  . 117.20 117 30
Paryż za 100 fr................................  46.40—  46.47.50

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men...........................  5.54. — 5.56 —

b pełnej w a g i ..........................  5.53.— 5.55—
K o n n a .......................................... ..... — . — — ,— .—
20- ran k ów k a ....................................... 9.29 — 9.30.—
R osyjski półim peryał..................... —— .--------- .——
Tal-.r zw iązkow y............................... —.—.— —.——
S r e b i o ............................................... —.—.--------- —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
, Telegrafowany k u rs  wiedeński.

dnia 14 lipca 1890.
Jednolity dług p:»óstwa w banknotach 

b » o w srebrze
Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier. . . . .

b £ kredytowego wiedeńskiego
Londyn . . .  ..........................................
Napoleondor  ...........................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n iem ieck ich ...........................

zł. ot.
80 35
89 10

109 60
101 40
982 —
303 50
117 lo

9 28
5 54

57 25

■ I X  I T fiJ  l  H Ę  V  * O

Licytacye.
L. 1647 (4208 3 - 3 )

Sąd powiat, miej. deleg. w Rzeszowie 
ogłasza, iż w dniach 12 sierpnia i 17 
września 1890 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 58 w Przy 
byszowie położonej wedle lwh. 135 ks. gr. 
gminy Przybyszówka Ewy Rosengartnero- 
wej własnej na rzecz Jadwigi Pączkowej 
o 61 złr. 60 ct. na pierwszym term inie za 
cenę szacunkową 1145 złr. 20 ct. lub wy­
żej tejże., zaś na drugim terminie także 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 114 złr. 52 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

Registraturze tutejszej.
Rzeszów, 27 maja 1890.

L. 2077 (4415 3 - 3 )
W dniach 13 sierpnia i 19 września 

1890 godz. 10 rano odbędzie się w tut. Są­
dzie przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. L. 12 ks, gr. Borowa Michała Guzika 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzesku o 79 złr. 74 ct. zpn.

Cena wywołania 145 złr.
Wadyum 14 złr. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Dr. Bartm ana z W ojni­
cza.

Wojnicz, 3 lipca 1890.

L, 255 . (4444 3 - 3 )
Ropczycki Sąd powiatowy przedsię- 

wezmie dnia 14 sierpnia 1890 i dnia 9 
września 1890 w budynku sądowym każdą 
razą o godz. 10 rano licytacyjna sprzedaż

1/7 części realności wyg. hip. 1. 249 ks. gr. 
gminy Borek wielki objętej Julianny Dro- 
zdowiezowej własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Jonasza Gewiirza w kwocie 
4 fl 78 ct. zpn.

Cena wywołania 215 fl. 18 ct.
Wadyum 22 fl.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipot. protokół oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ad w. Dr. Ujejski.

Ropczyce, 6 czerwca 1890.

L. 4817 (4809 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 0- 

głasza, że w celu ściągnięcia sum 1155 zł. 
1 1 5 5  złr. i 1155 złr. zpn. na rzecz ck. 
uprzyw. galic. Banku hipot. odbędzie się w 
tut. Sądzie obwodowym w biórze Nr. 4 
dnia 19 sierpnia 1890 i 25 września 1890 
każdą razą o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż dóbr Załueze, Wierz- 
bówka Józefy ze Sloneckich Kopystyńskiej 
własnych.

Cana wywołania wynosi 130.000 złr.
Wadyum 18.000 zir.
Na drugim term inie dobra te nie n i­

żej trzeciej części ceny wywołania sprze­
dane będą.

Dalsze warunki i akta w tus. regi­
straturze.

Tarnopol, dnia 31 maja 1890.

L. 2537 (4311 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku, 0- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności nieletniej Maryi Sztuka w kwocie 29 
złr. wa. zpn. odbędzie się dnia 14 sierpnia 
1890 i dnia 18 września 1890 o godz. 10 
rano, w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż połowy realności dłużnika Jurka

Lewczaka a właściwie tegoż spadkobierców 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
w gminie Wysoczany pod lk. 24 położonej 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 665 złr. aw. sprzedaną zosta­
nie.

Zakład wynosi 66 złr. 50 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jes t p. Jan  Bachman z Bykowska,
Bukowsko, 30 kwietnia 1890.

L. 5601 (4440 3—3)
Na zaspokojenie pre tensji Mendla 

Bocbnera w kwocie 23 złr. 50 ct. przepro­
wadzona zostanie przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności lwh. 94 gminy Smodna 
objętej, Wasyla Pasieczniaka syna Tymofi- 
ja  własnej w dwóch term inach dnia 20 
sierpnia 1890 i 17 września 1890 zawsze 
o godz. 10 rano w tut. Sądzie a to przy 
pierwszym terminie za lub wyżej przy dru­
gim także poniżej ceny szacunkowej 560 
złr. aw.

Wadyum wynosi 56 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. Dr. Antoni Zakrzewski.
Resztę warunków, wyciąg hipot i akt 

ocenienia przejrzeć i odpisać można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 3 maja 1890.

,L . 12824 (4381 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pre tensji Adolfa Udryckiego 
w sumie 4703 złr. 47 ct. zprzyn. odbędzie 
się dnia 21 sierpnia 1890 i 25 września 
1890 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem przymusowa licytacya do Kazimierza 
i Jana Hroboni wedle wyk. hip. dziel. II. 
I. 496 poz. 2 B. należącej realności pod 1.

558 2/i we Lwowie położonej, na których 
to term inach realność ta a to, na pier­
wszym tylko za lub wyżej ceny wywołania 
26773 złr., zaś na drugim term inie i niżej 
ceny wywołania 26773 złr. sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 1339 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
nieobecnych wierzycieli hipot. tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jes t po dniu 31 lipca 
1888 rzeczowe prawa na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądo­
we niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. Dr. Dziędzielewicz kura­
torem, a jego zastępcą adw. Dr. Dornbach 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 21 czerwca 1890.

L. 4346 (4489 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 20 sierpnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 17 września 1890 
nawet poniżej takowej, licytacya dwóch pią­
tych części realności pod 1. k. 40 w Doma­
radzu Jędrzeja i Jana Bobrów własnych na 
rzecz Maryi Kozak i Wiktoryi Bober pto 
22 zł. 70 ct. z pn.

Cena wywołania 452 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote­
cznych, ustanaw ia się kuratorem Emila W it­
kiewicza w Brzozowie.

Brzozów, 23 maja 1890.



7
Z. 4607

A Y I S O .
Vom Militar - Aerar werden nach kaufmannischer Usanoe beschafft.

I .  F u r  d a s  M i l i t a r - Y e r p f l e g s - M a g a z i n  i n  P r z e m y ś l .
12000 Kubikmeter hartes Brennnholz lieferbar :

im Monate November und Dezember 1890 d a n n .......................... je 2000 Kubikmeter.
s Janner, Feber, Marz und April 1 8 9 1  , „

l ” Die bezuglichen, deutlich abgefassten Yerkaufsantrage, welche an kein kiirzeres 
ais ein Impegno yon 10 Tagen gebunden sein diirfen, miissen bis langstens 7 August 1890 
um 11 Uhr Tormittags bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl eingebracht werden.

2. Di® Verkaufs-Antrage konnen entweder auf die ganze vorstehende Quantitat 
oder auch nur auf kleinere Parthien der ausgeschriebenen Bedarfsmenge bei Angabe 
der gewunschten Abstellungszeit gestellt werden und miissen mit einer 50 Kreuzer 
Stempelmarke versehen sein.

8. Die Abstellung des Brennholzes hat auf den ararischen Holzplatzen nach Wei- 
sung des Yerpflegs - Magazins zu erfolgen.

Zur Lieferung konnen gelangen: Roth- und Weissbuchen, Stein-, Zerr- und 
Weisseichen.

Der Verkaufer hat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche Baumgattung des 
harten E rennholzes er abstellen wird.

4. Fiir jede in den festgesetzten Lieferungs-Terminen und in der bedungenen Qua- 
litat abgestellte Brennholz-Rate wird die Zahlung beim Verpflegs-Magazine sofort ge- 
leistet werden.

5. Der Intendanz unbekante Unternehmer haben zu yeranlassen, dass uber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis — wenn sie protocollierte Firmen haben
on der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen 

Bezirks - Behórde (in Krakau, yom Stadtmagistrate) — auf amtlichem Wege bei der 
Intendanz des 10 Corps in Przemyśl rechtzeitig einlange.

Yerkauier, welche der Intendanz nicht hinl£i.nglieh bekannt sind, haben die Er- 
fiillung der mugegangenen Yerpflichtung durch den Erlag einer Caution in der Hóhe 
von 10 Prozent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Werthes der erstan- 
lenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Verkaufer mit dem Schluss- 

briefe beizubringen.
7. Die scalamassigen Quittungs Stempel werden von der Heeres Verwaltung bei-

gebracht.
8. Das Holz muss die fur die Verpflegung des k. u k. Heeres vorgesbhriebene 

Qualitat haben und es wird in dieser Beziehung dann riicksichtlich der naheren Bedin- 
gungen, welche den Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen haben, auf das fur die 
yorliegende Ausschreibung amtlich ausgefertigte und bei der Intendanz des 10 Corps 
in Przemyśl aufliegende Usance-Heft yom 5 Juli 1890 hingewiesen.

Diesbezugliche Informationen konnen auch beim Militar-Verpflegs-Magazin in Prze­
myśl eingeholt werden, woselbst auch die yorgeschriebenen Usancen-Hefte gegen Erlag 
von M yier) Kreuzern fur jeden einzelnen Druekbogen gekauft werden konnen.

Die Verkaufer haben im Verkaufsantrage und in dem nach Genehmigung ihres 
knbotes auszustellenden Schlussbriefe ausdriieklieh anzufiihren, dass in allen, im Ver- 

kaufsantrage beziehungsweise im Schlussbriefe nichtf besonders besprochenen Punkten 
die Abwickellung des Kaufgeschaftes nach dem fiir den yorstehenden Bedarfsfall von 
der Intendanz des 10 Corps unter Nr, 4607 vom 5 Juli 1890 ausgefertigten und dem 
Yerkaufer m yollem Umfange bekannten Usance-Hefte fiir Kaufe von Militar-Verpflegs- 
Artikeln nach kauimanniseher Usance stattzulinden hat.

9. Nachtraglich, oder im telegrafischen Wege einlangende Verkaufs-Ąntrage, sowie 
solche, welche den gestelltenBedingungen nicht entsprechen, werden nicht beriicksichtigt.

Przemyśl, am 5 Juli 1890.
Yon der k. und k. Intendanz des l Corps.

L. 9398 (4467 3— S)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 44 złr. zpn. odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelnoś­
ci na hipotekę służącej realności pod lk. 
216 Zwaryckie przedmieście w Drohobyczu 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
Marcina Lachowicza własnej na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Drohobyczu w 

dniach 4 sierpnia i 2 września 1890 ka 
idą  rażą o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 285 złr. 25 ct. aw. drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc, ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

nowano adw. D ra Popławskiego w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 maja 1890.

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. Dr. Rothbluma w Nisku. 

Rozwadów, 27 maja 1890.

L. 3906 ~~7T (4470 S - 3 )
belem zaspokojenia wierzytelności Ka- 

sy oszczędności w Tarnowie w kwocie 189 
złr. 52 ct. wa. odbędzie się w tut' Sądzie 
w dniach 29 lipca i 28 sierpnia 1890 ka­
żdą rażą o godz. 10 rano egzekucyjna licy- 
facya realności Iwh. 3 gm. Jam nica Józefa 
Szelisa włcsnej.

Cenę wywołania stanowi 922 złr.
Wadyum 92 złr. 20 ct.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipot. je s t adw. Dr. Surowiecki w T arno­
brzegu.

Rozwadów, 9 czerwca 1890.

L. 5944 (4471 3 _ g )
W tut. Sądzie odbędzie się przymuso_ 

wa sprzedaż realności Iwh. 89 gm. Turbia 
Konstantego Mastalarczyka własnej z wyłą­
czeniem parc. gr. 946, 947, 948, tudzież 
parc. gr. 2259, 2578/2 i 2591 ze składu 
pomienionego ciała hipot. wydyielonych ce­
lem wydobycia wierzytelności c, k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włość, wo Lwowie.

Sprzedaż ta  nastągi w dniach 29 li­
pca i 28 sierpnia 1890 każdą razą o godz. 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi 1128 złr.
Wadyum 112 złr.

gGhueta Lwowska" Nr1 161

L. 3502 (4403 3—3)
W  dniach 8go sierpnia i 12 września 

1890 każdym razem o godz. 10 z rana od­
będzie się celem zaspokojona wierzytelności 
Antoniego Giełdonia w kwocie 68 zł. 37 72 ct. 
z PQ., publiczna sprzedaż realności Józefa 
Kosmatego własnej pod lk. i Iwh. 57 gmi- 
ay  kat. Dankowice objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1112 zł. 
w walucie austr.

Wadyum 112 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jes t adwokat tutejszy, p. dr. 
Ichheiser.

C. k. Sąd powiatowy
Biała. 22 maja 1890.

L. 4756 (4464 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipot. skła­
dającej się z trzech ra t po 246 złr. 50 ct. 
zPą- odbędzie się dnia 11 sierpn a 1890 i 
dnia 11 września 1890 każda razą o godz. 
10 rano w b. nr. 1 przymusowa licytacyjna 
sprzedaż dóbr Babice z przyległośeiami 
Skopów, Zawadka, Buezaez i Górka w po­
wiecie Przemyskim położonych. Zdzisława 
hr. Dembińskiego własnych i to w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, w drugim zaś także niżej ceny 
wywołania, jednakowoż nie niżej trzeciej 
części takowej.

Cenę wywołania stanowi kwota 80.000
złr.

Wadyum wynosi 8000 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzie- 

wyciągi hipoteczne można przejrzeó w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyśl, 4 czerwca 1890.

4 . 7498 (4327 2—3) 
i\ K' n0K‘ r<lP' Ae/1, Knl1
a iiK O K -k  pocnucSe bt^ ivfcAH 34cnon©6H A  
K K O Tk l 150 3rt. 4. K. c -k  rip kl., HA p H T B  
Omporo pOrtkNHHO K p « A H T . 3 d K ( A (Hł/ft A '1'5'  
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KklK- r m i O T .  H. 1 69  rpO /H 4A u  K A T A C T p . 
KAcnapesnk o e h a to h  a® AEapthha h łWa- 
pi'H HHJKHKIKfBHWOKIi HAAEJKAlfiOH Ha
14 ccpriNA 1890 o roAHN^k 10 paHO Kii 3
Eiop-k.
x dnia 16 lipca 1890,

D o i r i E S i E a r i E .
(4497)

Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:
I. I>la m agazynu zaopatrzenia w ojska w  żywność w  Przem yślu

12000 metrów kubicznych twardego drzewa opałowego, z którego ma być odstawionych
w miesiącu listopadzie i grudniu 1890 potem . • po 2000 metrów kubicznych
„ „ styczniu, lutym, marcu i kwietniu 1891 „ » * „»
1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na kró­

tszy termin zobowiązywać nad 10 dni mają być oddane najpóźniej do dnia 7 sierpnia 
1890 r. o godzinie 11 przed południem w biórze Intendantury 10 korpusu w Przemyślu.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma być dokładnie oznaczony 
termin żądanej dostawy • '  prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką stemplową na 
50 centów.

3. Odstawa drzew opałowego ma się odbyć według wskazówek Magazynu zaopa­
trzenia wojska w żywność w rządowych miejscach na skład drzewa przeznaczonych.

Odstawionemi mogą być: drzewo bukowe, grabowe, dębowe (Stein-,'Zerr-und  
Weisseiche).

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić, jaki gatunek twardegodrzewa opało­
wego zamierza odstawić.;

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w  umówionej jakości, odstawioną ratę 
drzewa opałowego, wypłaci magazyn zaopatrzenia wojska w żywność, należytość natych­
miast po odstawieniu.

5. Każdy c. i k. Intendanturze nieznany przedsiębiorca ma się postarać o to, ażeby 
świadectwo jego rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli jest pro­
tokołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś razie przez 
dotyczącą Władzę polityczną (w Krakowie, przez Magistrat miasta) — w drodze urzę­
dowej do Intendantury 10 korpusu w Przemyślu przed rozprawą przesłane zostało.

6. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Intendanturze, mają zapewnić spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Sehlussbrief).

7. Przepisane należytości stemplowe od kwitu ponosić będzie narząd wojskowy.
8. Drzewo musi pod względem jakości posiadać własności przepisane dla tegoż 

artykułu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich bliższych warunków 
mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży, ha zeszyt warunków sprze­
daży sposobem kupieckim (Usance-Heft) z dnia 5 lipca 1890 roku, który dla dotyczącej 
rozprawy urzędownie wystawione — w biurze Intendantury 10 korpusu w Przemyślu 
się znajduje i przez każdego przejrzanym być może.

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w kancelaryi magazynu zaopa­
trzenia wojska w Przemyślu gdzie także mogą być wydane przepisane zeszyty warunko­
we za złożeniem czterech (4) centów za każdy pojedynczy arkusz druku.

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzzniu tegoż w mają­
cym się wystawić liście ugodowym (Sehlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że się poddaje 
odnośnie do wscystkich w jego podaniu cen, a względnie w liście warunków sprzedaży 
(Sehlussbrief) nie umówionych szczegółowo punktów, dotyczących załatwienia jego inte­
resu sprzedaży w zupełności tym postanowieniom, jakie zawarte są w zeszycie warunków 
sprzedaży (Usance-Heft) wystawionym przez Intendanturę 10 korpusu poda nr. 4607 z 
daty 5 lipca 1890 dla zakupna artykułów żywności dla wojska zwyczajem kupieckim.

9. Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które wa­
runkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

Przemyśl, dnia 5 lipca 1890.
Z e. i k. Intendantury 10 korpusu.

I^ k H A  RkIKAHMHAA 1699 3Ap. AB. 
B dAIW Ał-K  169 3Ap. AB.
N d  CHAVk TepAUlH-k pEdAhNOCTk T 4 A  

npOA^HOlO B S A E TIt 34 HAH HHJKUK U ^N k l 
BkIKAHHHOH.

C a H31HYH Oy CA O Bi'A H B H T A r k  TA K . 
HEpErAAHSTH M O KKA  BTi T S cS A 1 P*rHCTpd- 
T S p i.

/IhBÓBUt, 10 HEpBHA 1890.

L. 4412 (4494 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie będzie w dniu 

29 lipca 1890 o godzinie 9 rano sprzedana 
realność Iwh. 83 ks. gr. gm. Rzeczycy dłu­
giej objętej Marcina Pasieki własna, najw y­
żej ofiarującemu zajakąbądź cenę celen wy­
dobycia wierzytelności c. k. uprzwilejowa- 
nego galicyjskiego zakładu kredytowego we 
Lwowie w kwocie 189 zł. 97 ct.

Cena wywołania 300 zł.
W adyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Rozwadów, 23 czerwca 1890.

L. 3163 (4492 2—3)
W dniach 12 sierpnia i 12 września 

1890 zatysze o godzinie 10 rano sprzedaną 
będzie realność Iwh. 341 gminy kat. Le­
żajsk objęta Tekli Gdula własna na pokry­
cie pretensyi Józefa Narcisenfelda w kwocie 
61 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 27 maja 1890

L. 1414   . (4370 2 - 3 )
W dniach 14 sierpnia i 12 września 

1890 o godz. 10 rano przymusowo sprze­
dana będzie w tut. Sądzie połowa realności 
pod nk. 48 w Porębie wielkiej położonej, a 
to połowa posiadłości wyk. lup. L 76 1/12 
część posiadłości wyk. hip. ■ 77 1/6 część 
nnsiadłości wvk. hip 78 i /jo część posia­
d ło ś  c f  wy k 7  hi p. Pl. 7 9  objętej, dłużni- 
L  P a w ł a  Kowala własne, na zaspokojenie 
pretensyi Abrahama Mendla Spiry 12 złr.
97 ct. zpn.

Cena szacunkowa 305 złr. 88 ct.
Wadyum 30 złr. 60 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądać w 
registraturze. *

Kuratorem niewiadomych w> >rzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wysoc­
kiego.

Mszana dolna 24 maja 1890.

L. 1403 (4507 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 500 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służących real­
ności pod lk. 95 w Schodnicy położonych 
składających się z ciała tabularnego wykazu 
hipotecznego 87 dla gminy Schodnicy obję­
tych Izaka Bakenrotha własnych na rzecz 
Arona Lorberbauma w dniach 7 sierpnia 
1890 i 11 września 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realności te sprzedane będą każda o- 
sobno w pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania 815 złr. i 30 zł. wa. 
w drugim term inie i niżej tychże cen z 
zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerw­
ca 1887 1. 74 dz. up

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli 
mianowano adw. dr. Tiegermana w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu- 
sąd registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 4 Marca 1890.

L. 11815 (4-319 1—3O l w  ^ ----------.

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie p 
daje do powszechnej wiadomości, że w celi 
zaspokojenia resztującej pretensyi c. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 84 zł. 24 cl 
w. a. przeprowadzi w dniach 21go sier 
pni i 25 września 1890 zawsze o godzin! 
10 rano egzekucyjną publiczną sprzeda: 
realności wykazem hipotecznym 1. 85 księg 
gruntowej gm. Podolce objętej, dłużnik; 
Maćka Pijaka własnej, z tem, że napierwszyu 
terminie realność ta tylko za cenę wywo 
łania lub wyżej tejże, zaś na drugim ter 
minie za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa tej realności w kwocie 205 zł. av

Wadyum 21 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wj 

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania pc 
wyższej realności można przejrzeć w tu 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycie 
hipotecznych je s t p. Łuszpiński, c. k. nota 
ryusz w Komarnie.

Komarno, dnia 19 stycznia 1890.



L. 4156 (4512 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprz. galie. Zakła­
du kredyt włość, we Lwowie w likwidacyi 
z 9 ratam i po 9 zł- zpn. odbędzie się w 
tym Sądzie dnia 12 sierpnia i 28 września 
1890 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności objętej wykazem 42 ks. gr. 
gm. kat. Kossowy wedle poz. 1. karty wła­
sności do dłużniczki Kunegundy ze Stel­
machów Posłusznej należącej.

Cena wywołania 235 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyi wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 12 maja 1890.

L. 1908 (4513 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu o- 

głasza iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści W ładysława hr. Branickiego w sumie 
79 zł. 61 ct. aw. zpn. odbędzie się w 
dniach 11 sierpnia i 17 września 1890 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym ponowna przymusowa 
sprzedaż realności pod NC. 129 w Pewli 
Slemieńskiej położonej egzekuta Franciszka 
Cebrata własnej wykazem hip. 1. 301 objęta 
i to pod warunkami w rezolucyi z dnia 22 
maja 1888 1. 852 zakreślonemi, które w 
registraturze Sądu przejrzeć można.

C. k. Sąd obwodowy.
Siemień, dnia 20 czerwca 1890.

L. 2790 (4876 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej masy spadkowej 
Dawida Rappaporta przeciwko Elowi Tuch
0 zapłacenie kwoty 1000 zł. wa. z pn., od­
będzie się za rzecz masy spadkowej po Da­
widzie Rappaporcie publiczna licytacya p rzy­
musowa realności wykazem hip. 1. 469 i 
470 ks. gr. gminy kat. Turynka objętej wła­
snością Hilela czyli Ela Tuch będącej dla 
powyższej pretensyi za hipotekę służącej 
na 1651 zł. aw. ocenionej w dwóch term i­
nach a mianowicie na dniu 14 lipca 1890
1 na dniu 25 sierpnia 1890 r. każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym term inie będzie real­
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun­
kowej, lub za tą t cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 83 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Michał Korol adw. kraj. w 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej­
rzenia w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Żółkiew, dnia 1 m aja 1890.

L. 202 (4387 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej, 

ogłasza, że celem ściągnięcia należytości 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 255 zł. 
wa. przeprowadzoną zostanie w dniach 25 
sierpnia 1890 i 22 września 1890 każdo- 
krotnie o godzinie 3 po południu w są­
dowej kancelaryi egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności dłużnika Michała Mako- 
lądry własnej pod 1, kons. 364 w Rawie 
(Szabełnia) powiecie rawskim położonej wyk. 
hip. 675 księgi grunt. Rawa objętej.

Cena wywołania 128 zł.
Wadyum 12 zł. 30 ct.
Na pierwszym term inie sprzedaż na­

stąpi tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim  zaś także niżej tejże

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzy hipotekę na tej 
realności po dniu 15 grudnia 1887 uzyskali, 
ustanawia się p. adwokata dr. Segala jako 
kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 20 kwietnia 1890.

L. 17882 (4506 1—3)
Krakowski Sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Antoniego Chlipalskiego w kwocie 100 zł. 
z pn., odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 22 sierpnia i 19 września 1890 ka­
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya połowy realności lwh. 7 w Raci­
borowicach Franciszka Kruczkowskiego w ła­
snej.

Cena wywołania 2915 zł. 56 ct.
Wadyum 292 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych je s t adw. dr. Jan  Jakubowski 
z substytucyą adw. dr. Hubaczka.

Kraków, 10 czerwca 1890.

L. 15109 (4429 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się, celem zaspokojenia wierzytel­
ności M, Peterseim a w kwocie 400 zł. wa, 
z pn., w dniu 25 sierpnia i w dniu 23go 
września 1890 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż 1/7 części sum 3000 zł. 
z pn., na dobrach Raciechowice i Sosnowa 
Maryi z Bilińskich Kopfowej własnych, pier­
wotnie na rzecz śp. W iktora Kopfa wedle 
poz. 57 karty C. a następnie w spadku po 
ś. p. Wiktorze Kopfie na Henryka Kopfa 
przypadłej i wedle ks. gł. tab. vol. XIII B. 
str. 451 n. 63 on. na rzecz tegoż intabulo­
wanej.

Cenę wywołania wynosi kwota 428 zł. 
57 ct.

Wadyum kwota 42 zł. 86 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kraków, dnia 13 czerwca 1890.

L. 2991 (4364 1—3)
W dniu 26 sierpnia i 23 września 1890

0 godzinie 10 z rana odbędzie się w tu tej­
szym Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
Józefa Sołka vel Wszołka w Swoszowy ob­
jętej whl. 54 na 1781 zł. 25 ct. oszacowa­
nej celem zaspokojenia wierzytelności F ran ­
ciszka Gabryela w kwocie 25 zł. z pn.

Cena wywołania 1781 zł. 25 ct. 
Wadyum 178 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Ksawery W iediger adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. Sąd pow. miej. deleg 
Jasło, 20 kwietnia 1890.

Konkursa.
L. 283 (4476 3 - 3 )

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
przeniesienie posady c. k. notaryusza w 
Komarnie rozpisujemy niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
należycie udokumentowane podania wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
najpóźniej do dnia 31 lipca 1890.

C. k. Izba notaryalna Przemysko-Sam- 
borsko Sanocka.

W Pzemyślu, dnia 9 lipca 1890.

L. 3451 (4511 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności, c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włość, we Lwowie w likwida­
cyi z 18 ratami po 12 zł. z pn., odbędzie 
się w tym Sądzie dnia 19 sierpnia i 30go 
września 1890 każdym razem  o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytację realności objętej wykazem 
188 ks. gr. gm. kat. Cmolas wedle poz. 1 
karty własności do dłużnika Józefa Siero­
sławskiego (obecnie jego dziedziców) nale­
żącej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 12 ezerwca 1890.

L. 22639 (4498 2—3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacji śp. Księcia Leona Sapiehy każde
0 rocznych 500 złr. ogłasza się niniejszem  
konkurs.

W sparcia te przeznaczone są dla mło 
dzieńców urodzonych w G alicji lub w Wiel- 
lkiem Ks. Krakowskiem. którzy ukończy­
wszy nauki uniwersyteckie lub akademickie 
z postępem znakomitym, pragnęliby z po­
czątkiem roku szkolnego 1890/91 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych, w 
celu nabycia głębszego wykształcenia w o- 
branym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trw a­
ją  prawidłowo przez rok jeden. Wolno 
wszakże rozdawcy którym jest J. O. Książe 
Adam Sepieha pozostawić stypendystę w 
posiadaniu stypendyum jeszcze przez rok 
drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać 
się przed rozdawcą w sposób wiarygodny 
iż bawiąc za granicą, oddaje się rzeczewiś- 
cie naukom zawodu swego z zamiłowaniem
1 bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje naj­
później do 2 sierpnia br. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo m ajątko­
we i moralności, absolutoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu ­
dzież świadectwa szkolne szczególniej z o- 
statnich lat. Kandydaci którzy przed rokiem 
szkolnym 1889/90 pokończyli nauki, winni 
nadto wykazać wiarygodnie, czem się tru ­
dnili od czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w

którym z zakładów zagranicznych zamierza 
dalej kandydat pracować w jaki sposób n a­
bytą nankę w przyszłości chciałby spożyt­
kować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem K ra­

kowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1890.

Kuratele.
L. 86 (4493 2—3)

Jan  Pitoń starszy z Kościelisk, uznany 
marnotrawcą, kuratorem  dla niego ustano- 
wjony Ludwik Mucha nauczyciel z Koście­
lisk.

C. k. Sąd powiatowy 
Nowy Targ, dnia 15 stycznia 1890.

L. 2992 (4517 1—3)
Jan  Jędrusiak z Turzy uznany za 

marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiono 

Grzegorza Markowicza z Turzy.
C. k. Sąd powiatowy.

Bieez, dnia 12 maja 1890.

L. 4133 (4520 1—3)
Franciszek Kardyś z Trześni uchwałą 

c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
10 kwietnia 1890 1. 6396 marnotrawcą 
uznany.

Kuratorem jego ustanowiono Jana 
Gruszeckiego z Trześni.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, 18 kwietnia 1890.

Księgi gruntowe.
L. 54 (4504)

Arkusze posiadania i inne akta celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gmi 
ny Czortowiec zostały złożone do powsze­
chnego przeglądu w c. k. Sądzie powiato­
wym w Obertynie,

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów wolno wnosić w wymienionym 
sądzie ustnie lub pisemnie do dnia 28 lip ­
ca 1890 włącznie, w którym dniu spraw­
dzenie tychże nastąpi.

C. k. komisya hypoteczna. 
K ołom yja, dnia 9 lipca 1890.

Upadłości.

dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy- 

: cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
j i koszt zostałby kurator ustanowiony, 
j Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej."

W W adowicach, dnia 8 lipca 1890.

L. 9263 (4462 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n i­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Małki Kata nieprotokołowanej han ­
dlarki skór w Kołomyi, i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca Sądu kra­
jowego Podlaszecki, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy, adw. dr. Freu- 
denberg.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu poehodząee roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed upływem dnia 6 września 
1890 wedle przepisów ustawy konkursowej 
i pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym Bądzie zgłosili, i aby 
na term inie na dzień 12 września 1890 
o godzinie 9ej przed południem, do li- 
kwidaeyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym term inie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się term in 
na dzień 22go lipca 1890 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do ko­
misarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem, m iasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 5 lipca 1890.

L. 5230 (4459 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Franciszka Lenskiego, protokoło­
wanego fabrykanta sukna w Białej zamie­
szkałego, a to do całego ruchomego, gdzie­
kolwiek znajdującego się i do nieruchome­
go majątku, położonego w krajach, w któ­
rych ustawa z dnia 25go grudnia 1868 Dz. 
pr. p. z roku 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Apolinary Góra c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat dr. Ferdynand 
Peterek w Białej ze substytucyą p. adw. dr. 
B ernarda Ichheisera w Białej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za­
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp­
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się term in na dzień 12 sierpnia 
1890 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, na którym sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 9 września 
1890 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw  
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 7 października 1890 r. o 
godzinie 10 przed południem odbyć się m a­
jącym, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a ­
ko term in do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 

zamieszkałego w celu doręczania uch wał. są-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3519 (4469 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
objętą masę spadkową Freidli Einhorn iż 
w sporze drobiazgowym Semana Kopcza 
przeciw tejże ustanowiono dla niej kurato­
rem W ania Juszczyka ze Słotwin i term in 
do rozprawy na dzień 28 lipca 1890 o 
godz. 8 rano wyznaczono.

|C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 25 czerwca 1890.

L. 5408 (4480 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu i życia- N. 
Wekslera, że mu kuratora w osobie adw. 
dr. Feuereisena w Podgórzu ustanowiono 
celem doręczenia rezolucyi hipotecznej z 
dnia 29 listopada 1889 1. 10430 odnoszącaj 
się do posiadłości pod lwh. 31 w Dębni­
kach położonej.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 9 lipca 1890.

L. 999 (4332 3 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są­
du przysięgłych w roku 1890 rozpoczynają­
cej się na dniu 1 września 1890 o godzinie 
8 rano przy c. k. sądzie obwodowym w 
Stanisławowie Prezydenta tego sądu prze­
wodniczącym, zastępcami radców Kamila 
Krafta, Jana Majeranowskiego, Jana Szan- 
kowskiego, W ładysława Łuckiego, i Kon­
stantego Starosolskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, 1 lipca 1890.

L. 2257 . (4365 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu W a­

syla Seńków zawiadamia się, że celem do­
ręczenia uchwały egzekucyjnej z dnia 19 
stycznia 1888 1. 13676 którą dozwolono na 
licytację realności tegoż współwłasnej wyk. 
hip. 1. 241 gminy kat. Białobożnicy objętej 
celem zniesienia współwłasności takowej 
zpn ustanowiono mu kuratorem  tut. adw. 
Dr. D iamanta któremu uchwałę powyższą 
doręczono.

Czortków, 31 maja 1890.



L. 3764 (4392 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku _ za­

łatwiając podanie protokolarne Antoniego 
Lisowieckiegojz dnia 24 czerwca 18901. 3764 
w celu pzzekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem e. k. Dyrekcyi galie. funduszu 
propinacyjnego z dnia BI października 1889 
1. 19004 i 15 grudnia 1889 1. 27467 w 
kwocie 927 zł. 41 et. i 485 zł. 781/* ct. za 
odjęcie prawa wyszynku r sprzedaży napo­
jów propinacyjnych w majętności Zawadka 
Morochowska Antoniego Lisowieckiego wła­
snej objętej wyk. nip. 1. 401 dalej orzecze­
niami z 31 października 1889 1. 1911 i 
15 grudn ia 1889 1. 27130 w kwotach 2428 
zł. 937* ct. i 618 zł. 277* ct. aw. majętno- 
Mokre objętej wh. 382, nareszcie orze­
czeniami z 31 października 1889 i 15 gru­
dnia 1889 1. 27129 w kwotach 794 zł. 92 
ct. i 264 zł. 971/* ct. aw. od majętności 
Morochów objętej wyk. hip. 171 tegoż 
Antoniego Lisowieckiego własnych wzywa 
po myśli § 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u, p. wszystkich których wie­
rzytelności na wymienionych majętnościach 
do dnia oddź. 15 listopada 1889 zostały 
zahypotekowane aby roszczenia swe do 
dnia 15 września 1890 ustnie lub pi­
semnie w tymże ck. Sądzie obwodo­
wym tem pewniej zgłosili, iż w razie nie- 
zgłoszenia uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich wierzytelności na 
kapitał wynagrodzenia w porządku oznaczo­
nym pierwszeństwem hypoteeznem nie bę­
dą więcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów 
lub środków prawnych przeciw ugodzie 
przez interesowanych w myśl § 5 ces. pat. 
z 25 września 1850 1. 374 dz. u. p. możli­
wie zawartej o ileby w takowej ich preten- 
sye w miarę pierwszeństwa hipotecznego 
na kapitał wynagrodzenia przekazane albo 
według § 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozostawione 
zostały.

W zgłoszeniu podaó należy: imię na­
zwisko miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­
mocnictwem legalizowanem wykazać się 
mającego kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, o- 
znaczenie hypoteezne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tut. ck. Sądu obwodowego 
wymienić pełnomocnika w Sanoku zamiesz­
kałego upoważnionego do odbioru uchwał są­
dowych, gdyż inaczej uchwały przesyłane 
będą zgłaszającemu się przez pocztę z tym 
samym skutkiem prawnym jak  gdyby do 
rąk własnych doręczone były.

Sanok, dnia 28 czerwca 1890.

stosownie do §. 27 Ces. Pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną 
na gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
tarm inie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 7 czerwca 1890.

L. 5415 (4384 2—3)
C. k. Sąd powiat, miej. del. w Nowym 

Sączu celem przekazania orzeczeniami c. k. 
Dyrekcyi galie. funduszu propinacyjnego z 
dnia 14 paźdz. 1889 L. 18016 i 1974 i z
dnia 9 grudnia 1889 r. L. 26808 i z dn. 10
grudnia 1889 1. 26321wymierzonego wy­
nagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów propinacyjnych w ma­
jętności tabularnej Tylmanowa w okręgu 
c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położonej, według whl. 731 upra­
wnionego Leona Berskiego własnością 
będącej w kwotach 5250 i 9450 zł. 
w 4 pre. obligacjach propinacyjnych 
wzywa wszystkich, którzy prawo hipote­
ki na wymienionej majętności przed pniem 
30 maja 1890 nabyli, aby swoje pretensye
najpóźniej do dnia 15 września 1890 , w
tutejszym Sądzie pisemnie lub ustnie zgło­
sili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (N r. domu) zgła­
szającego się, ewentualnie jego pełnomocni­
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne; b) kwotę żądanej wierzytelnoś­
ci hipotecznej w kapitale i procentach, o 
ile takowe równe mają prawo zastawu z 
kapitałem ; c) oznaczenie hipoteczne zgło­
szonej pozycyi; d) jeżeli zgłaszający się za­
mieszkuje po za okręgiem tut. Sądu, winien 
je s t wymienić znajdującego się w okręgu 
tut. sądu pełnomocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane bą ją  pocztą do zgłaszają­
cego się z takim samym skutkiem, iak gdy­
by do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosió się w po­
wyższym terminie będzie uważanym tak jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającej; w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany
przy rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którą] , 
resanci stający zawarli między sobą w myśl 
§. 5 Patentu z dnia 25 września 18o0 je ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też

L. 3266 (4355 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w zała­

twieniu podania Chaskla Walłaeha wła­
ściciela tabularnego dóbr “Łęki część 
druga" l.w. h. 145 objętych i upra­
wnionych do wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyi w tych debrach, wzywa 
w celu przekazania wymierzonego orzecze­
niem c. k. Dyrekcyi galie. funduszu propi­
nacyjnego z dnia 5 października 1889 1. 15509 
i z dnia 11 grudnia 1889 1. 25392 za od­
jęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w dobrach Łęki część dru­
ga I. w.h. 145 objętych kapitału wynagrodze­
nia w kwocie 1950 zł. wierzycieli hipo­
tecznych rzeczonych dóbr do pisemnego lub 
ustnego zgłoszenia w tutejszym Sądzie swych 
wierzytelności najdalej do dnia 4 wrze­
śnia 1890 r.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie im ienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (numer domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno­
mocnika, który winien przedłożyć pełnomo­
cnictwo legalizowane, wszelkim prawnym 
wymogom odpowiednie;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta­
kowe równe mają prawo zastawu z kapi­
tałem :

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej; ,

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem sądu tutejszego, winien jes t 
wymienić znajdującego się w okręgu sądu 
pełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie prze­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z ta ­
kim samym skutkiem] praw nym , jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter­
m inie oznaczonym, będzie uważanym tak, 
jak  gdyby zezwolił na przekazanie preten­
syi swojej na kapitał wynagrodzenia, we­
dług kolei na niego przypadającej; nie bę­
dzie on już słuchany przy rozprawie, utraca 
on także prawo czynienia wszelkiej opozy- 
eyi i użycia wszelkiego środka prawnego 
p r z e c iw  u g o d z ie  którąby interesanci stawa-
jący między sobą w myśl §. 5 patentu z 25 
września 1850 1. 874 dz p. p. zawarli je ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 ces. patentu z 8 listo­
pada 1853 została nadal zabezpieczoną na 
ziemi.

Jasło, 7 czerwca 1890.

posłańca sadowego pozew dla Franciszka 
Owcy doręcza do rąk ustanowionego kura­
tora; do dalszej rozprawy wyznacza ponow­
ny termin na dzień 24 lipca 1890 o godzi­
nie 8 zrana na który wzywa obydwie 
strony pod rygorem ustawy: Franciszkowi 
Owcy przytem nadm ienia, żeby albo oso­
biście się zgłosił albo ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił informacyi lub innego 
ustanowił pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 27 czerwca 1890.

L. 1498 pr. (4529)
Na trzecią z dniem 1 września 1890 

rozpocząć się mającą kandencyę sądu przy­
sięgłych w Nowym Sączu, mianowany został 
Prezydent Szklarski przewodniczącym, Rad­
cy Dzikowski, Misiewicz, Wiśniowski i Ró­
żański jego zastępcami.

Nowy Sącz, 12 lipca 1890.

L. 934 (4518 1 --3 )
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. są­

du krajowego na mocy §. 301 ust. post. 
karn. dla III. zwyczajnej dnia 2 września 
1890 o godzinie 9 przed południem rozpo­
cząć mającej się kandencyi posiedzeń są­
dów przysięgłych przy tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym zamianował kierownika c. 
k. sądu obwodowego radcę c. k. wyższego 
sądu krajowego Franciszka Barańskiego 
przewodniczącym sądu przysięgłych, a jego 
zastępcami radców c. k. sądu krajowego 
Cypryana Leszczyńskiego, Andrzeja Skalę, 
Augusta Schmidta, .Władysława Przybyl­
skiego i sekretarza rady Leona Szecho-
wicza.

Przemyśl, unia 10 lipca 1890.

L. 17397 (4486 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Adolfa Milieskiego, że na sku­
tek wniesionego przez A. L. Hochwalda 
pozwu a na zasadzie wekslu % daty Kra­
ków 2 lutego 1887 płatnego 1 lipca 1887 
na 900 zł. opiewającego, polecono Adolfowi 
Milieskiemu, aby w dniach trzech zapłacił 
A. L. Hochwaldowi kwotę 900 zł. aw. z 
6% odsetkami od 27 czerwa 1890 i kosz­
tami pozwu 5 zł. 92 ct.

■ Kuratorem  pozwanego ustanowiono 
dr. Sulerzyskiego z substytucyą dr. Dobo- 
szyńskiego obu adwokatów w Krakowie za­
mieszkałych.

Pozwany winien udzielić kuratorowi 
potrzebnej informacyi, względnie ustanowić 
sobie innego pełnomocnika.

Kraków, dnia 27 czerwca 1890.

L, 12068 (4456 3 - 3 )
Vom Czernowitzer k. k. Landes-Ge- 

richte wird bekannt gamacht, dass am 26 
Februar 1888 Hugo Jantsch in Koszczuja 
gestorben istes werden nunm ehr da dem 
Gerichte gegeniiber bis; her nur drei gese- 
tzliche Erben Schwestern sich ausgewiesen 
haben, und daruber Ungewissheit berrscht 
ob ausser diesen nieht noch andere gese- 
tzliche Erben yorhanden sind, alle dieje- 
nigen welche auf die Verlassenschaft des 
Hugo Jantsch aus dem Titel der gesetzli- 
chen Erbfolge Ansprueh zu machen geden- 
ken, aufgefordert, ihr E rbrecht binnen 
einem Jahre von dem untem angesetzten 
Tage gerechnet, bei diesein Gerichte an- 
zumelden und unter Ausweisung ihres E rb- 
rech tey , inre Erbserklarung anzubringen, 
widrigens die Verlassenschaft mit jenen, 
die sich erbserklart haben, verhandelt und 
ihuen eingeantwortet werden wiirde.

Czemowitz, am 28 Juni 1890.

L, 28421 (4500 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem  niewiadomego z miejsca 
pobytu Adama- de Laveaux, że przeciw n ie ­
mu p. Władysławowi de Laveaux małolet. 
Janowi de Laveaux, Kazimierzowi i Felicyi 
de Laveaux wydano na prośbę gal. ake. 
Banku hipot. we Lwowie nakaz zapłaty 
dnia 22 lutego 1890 L. 8187 pto. 3 ra t po­
życzkowych po 181 złr. 25 ct. z hipoteki 
dóbr Osobnicy, i że nakaz ten doręczony 
został kuratorowi adw. Fedakowi z substy- 
tueyą adw. Lehmana.

We Lwowie, dnia 5 lipca 1890.

L. 16946 (4515 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieznanych z nazwisk i miejsca po­
bytu wierzycieli, którzyby z powodu urzę­
dowania komornika Siedmiogrodzkiego mie­
li do niego jakie pretensye, za które odpo­
wiada intabulowana w poz. 2 karty C. dóbr 
Będzieszyn część I. kaueya w kwocie 1200 
zł. mk., że celem przekazania kapitału wy- 
kupna propinacyi w tych dobrach, wyzna­
czono audyencyę sądową w sądzie tu te j­
szym na dzień 4 sierpnia *1890 o godzinie 
10 przed południem.

Na tę audyencyę wzywa się ich pod 
rygorem §. 21 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 nr. 237 dz. u. p. z tem, że równocze­
śnie ustanowiono im kuratora w osobie 
adw. dr. Walentego Staniszewskiego 
Krakowie.

Kraków, dnia 27 czerwca 1890.

w

L. 4000 (4413 1 - 8 )
> C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 
| sporze ustnym Zlaty H illinger z Raniżowa 
i przeciw Jakóbowi Rothangowi recte Rotan- 
j gowi w Swelu kolonii Margaretówka w No- 
i wogrodzbiem na Wołyniu o własność parcel 

1. kat. 252, 209/t i 209/2 w gminie Rani- 
I sehau i o adnotacyę sporu ustanowił kura- 
| torem Jarosław a Aweyde notaryusza w So- 
\ kołowie.

Termin w ^ym sporze wyznaczony na 
20' sierpnia 1890 o godzinie 9 rano.

O czem się pozwanego celem bronie­
nia swych praw zawiadamia.

Sokołów, 14 czerwca 1890.

L. 3189 (4503 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

ustanaw ia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Franciszka Owcy w sprawie prowizo- 
ryalnej Tomasza Fusiarakiego respoctiy- 
tegoż prawonabyweów Izaaka i Abrahame 
Wegów przeciwko Wawrzyńcowi Mazurowi, 
Franciszkowi Owcy, Ewie Owcowej o powa 
tórne naruszenie w posiadaniu dwóch ka­
wałków gruntu Skorupkówka i Drozdówka 
w Ryglicach kuratorem Kazimierza Goyskie- 
go notaryusza w Tuchowie zwrócony przez

nemu kuratorowi tus. uchwałę tab. z dnia 
. 6 kwietnia 1889 do L. 15478 i zawiadamia 
| o tem zarządzeniu Marcina Grzybowskiego 
] w tym celu, ażeby ustanowionemu kurato­
ro w i potrzebną informacyę udzielił lub in- 
jnego zastępcę Sądowi wskazał, inaczej złe 
'sku tk i sam sobie będzie musiał przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 4 marca 1890.

L. 3289 ~~ (4860)
C. k. Sąd obwodowy jaku handlowy 

w Sanoku ogłasza, że na dniui 
1890 została firma „handel uk°wity ^ B r  
czy Szyja Leib MerzeF do rejestru handlo 
wego dla firm pojedyńczych wpisaną.

Sanok, dnia 28 czerwca 1890.

L. 14435 " (4366 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie w 

sprawie tabularnej Sary Heni Tenenbaum 
o wydzielenie z wyk. hip. 225 gminy Bia­
łej ppg- 2454, 2548/2 utworzenie z nich no­
wego ciała hipot. i zaintabulowania prawa 
własności takowego na rzecz Heni Tenen­
baum ustanawia dla niewiadomego z życia 

1 i miejsca pobytu sprzedawcy tych ppg. 
] Marcina Grzybowskiego, kuratorem adw. Dr. 
! Diamanta w Czortkowie, doręcza ustanowio

L. 406 (4385 1—3)
Mielecki ck. Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomą z pobytu Antoninę Osmo- 
linę, że w sprawie egzekucyjnej Mateusza 
Działowskiego przeciw Jędrzejowi i Antoni­
nie Osmolom pto 100 zł. ustanowił kuratorem 
dla niei adw. Dr. Brandta i jemu rezolucyę 
z 30 września 1889 L. 5060 dla niej prze­
znaczoną doręczył.

Mielec, 12 m aja 1890.

L. 8399 (4358 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi w

sprawie wekslowej Towarzystwa kredyt, i 
oszczędności w Sniatynie przeciw Mosesowi 
Freundlich o 120 fi, ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Mosesa Freundlicha adw. Dr. Krobickiego
z substytucyą Dr. Milgroma i doręczył mu 
nakaz .zapłaty  z dnia 21 czerwca 1890 
I. 8399.

Kołomyja, 21 czerwca 1890.

L. 8400 4359 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Towarzystwa kredy, i 
oszczędności w Sniatynie przeciw Mosesowi 
Freundlich pto 120 fi. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego Mosesa Freundlicha adw. Dr. Krobi­
ckiego z substytucyą adw. D r. Milgroma i 
doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 21 czer­
wca 1890 1. 8400.

Kołomyja, 21 czerwca 1890.

L. 8815 (4356)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych „Hotel Krakowski w Jaśle 
Ludwik Górski" której używa jako posia­
dacz Ludwik Górski, właściciel Hotelu K ra­
kowskiego w Jaśle.

Jasło, dnia 14 czerwca 1890.

L. 8441 (4361 1 - 3 )
Samborski ck. Sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza odnośnie do obwieszcze­
nia z 13 m aja 1890 1. 5081, że Towarzy­
stwo oszczędności i kredytu w Borysławiu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką, używać będzie firmy w niemie­
ckim języku „Spar und Creditverein zu Bo­
rysławiu registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung" tudzież, że Hersz 
Izrael Ber W agman obrany został dyrekto­
rem Towarzystwa tego.

Sambor, 30 czerwca 1890.

L. 12854 (4350 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Arona Dominitza, iż Regi­
na Schómretler przeciw niemu i wspólniko­
wi skargę wekslową de praes 19 czerwca 
1890 1. 11881 o zapłatę 100 zł. aw. wnio­
sła wskutek tego nakaz zapłaty z dnia 26 
czerwca 1890 1. 11881 wydany został.

Dla Arona Dominitza ustanowiono 
kuratorem  ad actum adwokata dr. Ludwika 
Pietrzyckiego w Tarnowie, tegoż zastępcą 
adw. dr. Goldhammera w Tarnowie.

Wzywamy Arona Dominitza, aby u 
kuratora, lub w sądzie osobiście lub przez 
innego zastępcę zgłosił się i celem prze­
strzegania swych praw, wszystkich użył 
środków, ile że ze zaniedbania wyniknąć 
mogące złe skutki, sam sobie przypisze. 

Tarnów, dnia 3 lipca 1890.

L. 8398 (4257 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Towarzystwa kredytowego i 
oszczędności w Sniatynie przeciw Moszsowi 
Freundlich pto 119 zł, 32 ct. aw. ustano­
wił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego Mosesa Freundlicha 
adwokata dr. Krobickiego z substytucyą 
dr. Milgroma i doręczył mu nakaz zapłaty 
z 21 czerwca 1890 1. 8398.

Kołomyja, 21 czerwca 1890.

1700 (4367 1— 8)
Sąd powiatowy Kęcki wzywa niewia­

domego z miejsca pobytu Wilhelma Dietri­
cha aby w przeciągu jednego roku do spa­
dku po ś. p. Krystyanie Bogumile Dietry- 
chu ojcu w Osieku dnia 18 maja 1875 bez- 
testamentalnie zmarłym się deklarował- 
inaczej bowiem pertraktacja spadkowa z u- 
stanowionym dlań kuratorem adwokatem 
Xawerym Chrzanowskim z Kęt i deklaro­
wanymi już spadkobiercami przeprowadzoną 
zostanie.

Kęty, 3 czerwca 1890.



L. 3638 (4336 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia nieobecną Jadwigę z Gęsiorów Sta- 
rzykową, że Maryanna Roman z Rzepienni­
ka Strzyżewskiego wytoczyła przeciw niej 
pozew de praes 30 maja 1890 1.3638 o za­
płatę kwoty 800 zł. aw., na który termin 
do postępowania ustnego na dzień 4 sier­
pnia 1890 godzinę 9 rano wyznaczono i ku­
ratorem dla niej adwokata dr. Karola Neu­
mana z Gorlic ustanowiono.

Wzywa się ją  zatem, aby kuratorowi 
potrzebnych do obrony dowodów dostarczy­
ła  lub innego pełnomocnika sądowi przed­
stawiła, gdyż inaczej spór z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzonym zostanie.

Biecz, dnia 31 maja 1890.

Posadę nauczyciela domowego
do ucznia niższego lub wyższrgo gimnazyum przyj­
mie na czas wakaeyj, względnie na dłużej, b. słu-- 
chacz filozofii, rutynowany pedagog, posiadający 
gruntownie jęzjk niemiecki, pod warunkami przy­
stępnemu Beferencye znakomite. — Listy uprasza 
pod lit. W. S. poste restante Lwów.

L. 12083 (4349 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu A- 
melię hr. Stadnicką, iż w sporze pisemnym 
Zofii Więckowej przeciw Michalinie Włyn- 
skiej i spólnikom o uznanie prawa własno­
ści parcel gruntowych 352, 401, 1475, 398 
do wyk. hip. majętności tabularnej Janow i­
ce przypisanej, w celu doręczenia Amelii 
hr. Stadnickiej napisu skargi do pr. 31 gru­
dnia 1886 1. 21608 dJa niej kuratorem ad i 
actum adw. dr. Jan  Mikuciński w Tarno- j 
wie, a tegoż zastępcą adw. dr. Jan  Stec w i 
Tarnowie ustanowiony został.

Wzywamy Amelię hr. Stadnicką, abyi<* j 
ustanowionego kuratora lub też w Sadz u 
osobiście, albo przez innego zastępcę zgło- ; 
siła się i celem przestrzegania swych praw ; 
stosownych środków użyła, ile że z zanie- ! 
dbania wyniknąć mogące niekorzystne sku ; 
tki sama sobie przypisze. f

Tarnów, dnia 26 czerwca 1890. j

L. 11375 (4328 2—3) I
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia j 

z miejsca pobytu niewiadomego Kazimierza j 
Żelechowskiego, iż celem doręczenia mu ts i 
uchwały z dnia 12 grudnia 1889 I. 140-.2

Do wydzierżawienia zaraz
majątek na Podolu w najlepszej glebie, około 
1050 mórg. roli w dwu folwarkach, z gorzel­
nią i młynem. Stacya kolei żelaznei, poczta, 
telegraf i posterunek żandarmeryi w miejscu. 
Ewentualnie nabyć można inwentarz. Pośre­
dnictwo wykluczone. Bliższych szczegółów 
udzieli adw. dr. St. Tabaezyński we Lwowie, 

I ulica Kopernika L. 15 a. 4528

Świeżą wyborną

Bryndzę Liptowską
funt po 32 ct. poleca

KAROL BAYER
Lwów, ul. Krakowska.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e . k . u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

U niform y i sk ład o w e  esęśe l tychże
(słtóąee do zupełnego umundurowania) przesyła /fanko ś-

U n i f  o r m s a i i j s t a l t  fi ■ z u r  „ K r ie B s m e d a ille "  v

M au ry ceg o  T ille r* *  &  Co. f e. Ir. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, y n  Mariahilferstrasse 22. noo

a r r  
- u-.

10 medali zasługi i  2 dyplomy honorowe
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.
A  l  U l i k  Żadea artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzgle-

f ł U f U t i U l o u a i  dem skutku i dobroci z Antilentilią. Środek ten otrzymany 
z odświeżających gabstaneyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze świetną białość, świeżość i de!ikatność. — Cena 2 zł., opakowanie 20 ct.

KS w i l ip t o n włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem nżycii przywracaTpiękny 
kolor. Piiipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod w p ł y .  

środka odzyskują pierwotną barwę, miękośó i połysk. — Cena flakonu£j& wem tego znakomitego
1 zł. 50 ct., opakowanie 2’1 ct. _

t  Pomada chino-taninowa ®
3252

N k o r o n h l z

(dóbr totralaniyclł|
prof. T. Piłata 384i

w y s z e d ł  j u ż  z druku i jes t do 
nabycia w drukarni WŁ Łozińskiego 
we Lwowie oraz w handlu księgar­
skim. Cena 5 zł., z przesyłką poczt, 

rekom. 5 zł. 25 ct.

W bajowe] niższej salole rolniczej

Słoik 1 zł. 50 et., z opakowaniem 15 ct. więcej. 6359
L 888. Za pomadę ehino-t»ninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby nie skutek pań­

skiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. Władysław Pilszak, Duszatyn.

J A N  I H N A T O W I C Z
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 

w Krakowie Sukiennice L. 20. w Czerniowcach Rynek L, 2.

r

wm
Ł  Ł

N a jta ń s ze  ź r ó d ło  u

i  KRZYSZTOFOWICZA
w e  X - i - w o w i e .  

W z o r y  o d w r o t n i e .

w7 H o i o d e n c e *525

w sprawie intabulacyi należy tości skarbowej rozpocznie się nowy rok szkolny w
486 zł. 49 ct. na karcie cieżsrów dóbr 
Kowalowa, ustanawia dlań kuratora adwo­
kata dr. Steca.

Tarnów, dnia 26 czerwca 1890.

dniu ] września b. r. Zgłoszenia o 
przyjęcie można wnosić do 15 sier­
pnia. Wyjaśnień o warunkach przy­

jęcia uczniów udzieli na żądanie 
D y r e k c y a  s z k o ł y .

Wiener Ausstellungs - L o s e  a 1 fl.
J e ;  i e s  L o s  f u r  h ^ l d e  Z i e h u n g e n  g i l t i g .  ^  

Treffer-Verzeichniss fur beide Ziehungen.

Doniesienia prywatne.

O O R O D Y I M
29 lat liczący, w wszechstronnym kierunku 
ogrodnictwa biegły i wykształcony, posiada 
przytem rozległą praktykę po ogrodach za­
granicznych, zarządza lat kilka w wscho­
dniej Galicy i jednym z większych ogrodów; 
Władając poprawnie językiem niemieckim , 
czeskim, polskim i ruskim, tak w piśmie .jak 
w słowie, życzy sobie zmienić posadę w je ­
sieni lub też od Nowego Roku Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje pod adresem : J. Nowak 
post. rest. Bodzanów. 4302

J E f i L a a  w w  J F  -

5 kilowy worek opłacony do każdej poczty 
Austro-W ęgier za z l .  9  poleca

K A R O L  B A Y E R
we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11,

10 0 -15 0
Gulden und dariiber kóunen sieh anstandige

Cem ent
Wapno hydrauliczne 

J P a p k s a
d o pu k ry c i a dach ó w

P ł y t y
asfaltowe do izolacyi

C e g ły
szamotowe ogniotrwałe.
Carbolineum

A n t h r a c i t
P i e c e  k a f l o w e  o z d o b n e

utrzymuje na składzie 3634

ARKOLD WERNER
we Lw ow ie.

E r s te  Zlehung 14 A u g u s t 1890.
Treffer 50.000 fl Werth

i » 5000 „ „
2000

.  1600 ,  „
! „ 500
» » 200
-0 „ 1 0 0  „
!0 „ 50 „
10 ,  20
500 „ ^  10
5000 „ o

Zw e ite  Ziehung 15 Oktober 1890.
fl W erth

Ausstellungs-Lo.se

1 Treffer 50.000
1 5000
1 2000
1 1000
2 500
5 200
10 „ 100
20 „ 50
50 20
200 „ 10
2000 „ 5

a 1  fl. sind zu haben beim Kitz& Stoff, Aug. Scnellenberg, 
Sokal & Liiien und Jakob Stroh in Lemberg.

1?S*
- g j  B f f i A  B Ó L T T  Z E ^ ó
* kto użwwa

Ostrzeżenie. 4197

Od dłuższego już czasu obiegają po-
Personen roonathch leicht v?rdiensn, welche ; głoski, jakoby fabryka ro s o lis ó w  i likierów j 
sieh mit Fleiss dem Yerkaufe yon behord- ■ j W Łr Potockiego w Łańcucie została w y - ; 
lich gestatteten  Losen und Sta&tspapieren dzierżawioną, a prowadzona odtąd niedbale, 1 
widmen wollen. Kein Kapitał nothig. Eein dostarcza obecnie wyrobów znacznie gor- j 
Risico. Solchen Personers, die sinen Łrfolg ; sze j jakości, które nie mogą iść w poro- i 
nach kurzer Zeit erzielen, wird nebst einer ju a n ie  z produktami przedtem powszechnie ! 
anst&ndigen Provision auch guter fixer Ge- za doskonałe uznaneroi. j
halt zugesiebert. Man woride sieh an JT. . Ponieważ wieści owe są z gruntu fał- j 
L o r y ,  B a n k h a u s ,  u d a p e s t ,  Ha SZyWe i obliczone na wprowadzenie w błąd i 

yanergasse, . 4562 p ubliczn śei, zdolne zaś są zachwiać dobrą ]
L. 3775 (4477 1— 3) opinię, jaką dotąd się cieszy fabryka łań- j

j cucka, przeto oświadczając, że ani w te- j 
j cbnicznem, ani też w sdm in istraey jnm  kie- i 

. j rownictwie fabryki łańcuckiej żadna nie za- i 
M agistrat m iasta Bochni ogłasza ni- . S2| a zmiaua) nadmieniamy wyraźnie, iż roz- j 

niejszem konkurs na posadę sierżanta poli- | siewaczy tych fałszywych 'wieści z całą i 
cyi miejskiej z terminem wnoszenia podań bezwzględnością do odpowiedzialności przed \ 
udokumentowanych świadectwami szkoluy- 8ądPm pociągniemy |
mi, moralności i innymi, warunki konkursu j ‘ Również niejednokrotnie zostało i 
mniejszego stwierdzającym! do 31 sierpnia ; stwierdzonenł) 4e w oryginalnych flaszkach

kto używa
E l i x i r u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  Z ę b ó w  Nr

WIRKI 0 :0 :BENEDYKTYNÓW
O pactw a w SOULAC (G-ironde)

Dom  M AGUELONNE, Przeor
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruselli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
w y n a l e z i o n y  « a  p rzez  P rzeora

W rolcu £S PIOTRA BOURSAUD
« Codzienne użycie k ilku  kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , k tóre  bieli i w zm acnia ja k  również 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten  sta ro ży tn y  i 
użyteczny p repara t najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów. »

Dom załozony w 1807 r. KJ? 9 1 6  J , ulico Huaueric,
AGENT GŁÓWNY 9  Km U  9  EORDEAUX

Znajdińe sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikuluscba, W owiór- 
sk ieg o , Blum enfełda i w składzie perfum  1’. Jg . Je lila  ; w 
K rakow ie w apt. PP. R e d y k a , W jezniew-kiego , Trauczyń- 
skiego i  Siedleckiego, i w m agazynie perf. P . D ouning.

O g ło s z e n ie  l ic y t a c y i .
O g l o j s a s e i i l e ^

■ o o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BYK KU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim maja 1890 r. zastawy, dnia 4 i 5 sierpnia 1890 roku 

i a * "  i od 9 do 3 przez publiczną lieytaeyę (w myśl
i nienagan a _zy y ^  i fabryki rosolisów w Łańcucie celem wyśle- i S 59 statutów Banku) najwięcej dającemu , za. gotówkę

sprzedane zostaną.

1890. ' fabryki łańcuckiej sprzedawane bywają w
Chęć ubiegać się mający o tę posadę , niektórych handJach liche fabrykaty obcych 

wykazać mają nieprzekroczony wiek lat 40, ; rosolis6V  W m J e  stwierdzenia takiego 
znajomo przepisów p .yj yc. , języka , fa]jtu uprasza się Szanowną Publiczność!

j fabrykiPłaca roczna wynosi 330 zł. ryczałt , . , . ■ «?, .  «>a J j  „.„„iA dzema winowajcy i wytoczenia mu pozwu . •na bieliznę 24 zł. i umundurowanie. . , ■■ j j  j p ,
Pierwszeństwo mają wysłużeni żan- j ” 4 • i

darmi.
Bochnia, dnia 7 lipca.

^ u ż e n i  ż a n - iP rzed
, Zarząd centralny dóbr galicyjskich br. Ro- j 
* mana Potockiego we Lwowie. i

U w a g a .  W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani p ro lo n g a ty , ani wykupna.
Lwów, dnia 30 czerwca 1890 4186

2  D rskarai WŁ Iteiićsjriegs *J L. l i  | « a  W araom. Władysław J  Weber.) Papie? * fabryki papieru Fiałkowskich


